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D ziś ma się zgrom adzić obszerniejszy 
komitet przedw yborczy, którem u przedsta­
wioną zostanie lista now o proponow anych 
radnych. A k cja  przedw yborcza  ma się w ięc 
ku końcow i, i jeśli w ostatniej godzin ie nie 
w yłoni - się jakiś nieznany dziś jeszcze , now y 
kom itet i nie rozpocznie w ojny plakatowej, 
przew idzieć już m ożna spok ojn y  tok g łoso ­
wania na podstawie listy kom itetu miej­
skiego.

Do ostatecznego ustalenia ow ej listy 
zm ierzają jeszcze  niniejsze nasze uwagi.

N aw oływ aliśm y do szerszego uw zglę­
dnienia inteligencji w  składzie w ybrać się 
m ającej R ady. Otdź porozum iejm y się! W y ­
nalazek podziału  społeczeństwa na mieszczan 
i inteligencję, nie jest zaiste naszym w yna­
lazkiem . M y nie zakreślam y pojęciom  inte­
ligencji i m ieszczaństwa tak ciasnych granic 
ja k  je j lw ow scy w ynalazcy. W  oczach  na­
szyć adwokat, lekarz lub profesor m ogą 
byc wybornym i m ieszczanami, tak jak  mu­
rarz, krawiec lub kupiec celow ać wysoką 
inteligencją. Nasze żądanie w iększego zastę 
pa inteligencji nie odnosi się zatem w yłą 
cznie do ludzi z um ysłow ej p racy  żyjących , 
lecz jest żądaniem pozbycia  się bezużyte­
cznego, bo za m ało ośw ieconego balastu, 
którym niestety R a  ly miasta L w ow a byw ały 
obciążane. W y b ór takiego bąlbątu staw ał się 
przytem klęską dla sam yęhże ubogich  na 
duchu w ybrańców , g d y ż , zakręciwszy im 
głow ę am bicją, odryw ał ich  .od zaw odow ego 
zajęcia, i doprow adzał do m ajątkowej 
ruiny. Z rów ną energią życzym y miastu, 
aby wziął także rozbrat z takim i rajcam i, 
którzy, pom im o znacznej inteligencji, nie 
chcą je j na korzyść miasta zużytkować, bo 
albo są zanadto leniwi, albo zanadto innemi 
obowiązkam i obciążeni. W yrzućcie zatem 
balast, w prow adźcie ludzi inteligentnych a 
oruz ludzi czynu, czy  ich m acie za inteli 
gontów  czy za m ieszczan, a ułatw icie i pu 
pcyaioou  jutfdeaód p ra cę  ok o ło  dobra miasta.

A  prąca  ta jest zaiste nie' m ałą. W  ubie­
głej kadencji.,,była oba nie bez szkody speł­
nianą. bo nie widzieliśm y dążeń ku rozw o­
jow i dalszemu, ku podniesieniu zadań dla 
miasta żyw otnych, a czekających  na rychłe 
rozwiązanie Pojęcie postępu wiąże się tak 
ściśle z pojęciem  miasta większego, że jeśli 
miasto w rozw oju się zatrzym uje, to już tern 
samem upada. A b y  się stało przynętą dla 
arystokracji, stacją dla w ielkiego przemysłu 
i handlu, musi koniecznie iść o lepsze z 
miastami równorzędnem i. L w ów  — pom i­
nąw szy uzupełnienie daw nego program u co 
do świetnych gm achów  szkolnych — spo­
czyw ał przez lata o s t a t n i e c z e k a  go w ięc 
intenzywniejsza praca, i do ńiej to pow i­
nien dobrać intaljgęntnych pracow ników  w 
Radzie.

Przedewszystkiem  sprawa tak bardzo 
podkopanego przem ysłu krajow ego powinna
-znaleźć w przyszłej R adzie w ytrw ałego orę­
downika. I  stać się to powinno już nie ze 
w zględu na cały  kraj, lecz specjalnie ze 
w zględu na samą stolicę, gdzie przem ysł ów  
zam iast być najbardziej kwitnącym , wije się 
w boleściach  upadku i już ledwie d jsze . 
N ie dosyć jest brać twardą ręką przepis) 
now ej ustawy przem ysłow ej i chronić się za 
je j ostrok ó ł; m ożna tem tylko chw ycić nie­
upraw nionych i w ytw orzyć z nich dalszy za-

proletarjuszów , ale do podniesienia bytu 
u pragn ion ych  przem ysłow ców  w niczem  się 

ząprąw dę nie przyczyni. Nie negatywnej 
zatem akcji, lecz bardzo a , bardzo pozyty­
wnej w ym aca przem ysł lokalny od reprezen­
tacji' nńiejskiep I nie idzie tu o fundusze, 
lecz  o pokrycie w pływ em , pow agą i gw a­
rancją pew nych czynności, do których i in­
ne, juz o  prywątne już to publiczne czyn­
niki m ają być pow ołape. Odkądże to n. p. 
m ów i się o wytworzeniu w ielkiego składu 
m aterjałow stolarskich, który w ykluczyłby 
nieuczciw e lub zbyt kosztowne pośrednictw o 
pryw atnych spekulantów, a by ł rękodzielni­
kom w łatwiejszych warunkach dostępny!* 
B yła  chwila, w której ia celu takiego 
uaogła reprezentacja miejska z łatw ością  a-i 
zyskać znaczną pom oc z unduszu krajowe.-j 
K®, a przecież, pom im o że przeważnie z m ie­
szczan złożona, nie m iała dość poczucia  in- 
eresn w łaspęgo, dość sprężystości i powagi, 

aze y  do ząłatwienia spraw y tak doniosłej 
P W ą p i ć .  J
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z wszystko skończyło  się na pię­

knych słow ach. I  tu znalazłaby się m oże J niewyczerpany 
pom oc ludzi pryw atnych , k ładących  sobie 
dzieła m iłosierdzia za cel sw ego życia , gdy­
by z R ady miejskiej wyszła- silna , przycią­
ga jąca  inicjatyw a, i gdyby ludność miasta do 
działania swej reprezentacji w iększe żyw iła 
zaufanie. Połączenie akcji w tym  kierunku 
z potrzebą robót publicznych, których w za­
stoju takim, jak  obecnie, reprezentacja mia­
sta rękodzielniczej ludności dostarczyćby po­
winna — załatw iałoby w części i sprawę 
pąuperyzm u i sprawę bezrobocia, które dziś 
w  przerażający sposób do głębin  paupery- 
zmu sp y ch a ..

N areszcie m ożnaby coś pom ów ić o sa­
nitarnych ulepszeniach i dalszem upiększa­
niu miasta. Lecz na te ciężkie czasy trudno 
doradzać zbytku ! Prywatni się kurczą, w ięc 
i stolica miasta musi niestety w yrzec się 
niejednego, coby  by ło  i pięknem i pożyte- 
cznem. A le przecież i w rzędzie tych spraw 
stoi przed przyszłą R adą  jedna, której już 
dalej z porządku dziennego spychać niepo­
dobna. M am y tu na myśli teatr polski Za 
lat p ięć kończy się przywilej teatralny, na­
dany fundacji Skarbkow skiej, za lat p ięć 
nie będzie naw et wolno fundacji przedsię­
biorstwa teatralnego dalej utrzym ywać.
G m ach, dziś teatralny, będzie przekształcony 
i na inne cele użyty. Cóż się w ięc stanie 
ze sceną polską ? b rai i stolica oglądają  
się na siebie, aż w końcu i kraj i stolica 
m ogą pozostać bez teatru G dyby Czesi byli 
się tak bezustannie tylko oglądali, nie wznó* 
siłby się dzisiaj ów  w spaniały gm ach  na 
którym połyskuje dum ny napis: „N aród  so 
b ie«. I  w naszym wypadku, jeśli przyszła 
Rada m iejska inicjatyw y nie weźmie, i kraju 
do w spółudziału  nie pow oła  —  scena na­
rodow a, jeden z najw ażniejszych przybytków 
języka , literatury, tradycyj narodow ych — . 
przestanie we L w ow ie istnieć

I oto podniesione doryw czo pewne za ­
dania, które od przyszłej R ady miejskiej 
dom agać się będą załatwienia.

M oże być, iż w obec epidem icznego dziś 
hasła osz -zędnosci napom knie kto, że bie 
rzem y nutę za wysoką i stawiam y dn L ® o  
wa żądania zbyt w ygórow ane. A leż  oszczę 
dność m oże być produkcyjną lub Zgubną, a 
m iary ow ej epidem icznej osz zędności, któ- 
rej potom stwem  są m ałoduszność i m ar­
twota, do wym agań najźywotniejszyah m ia­
sta stołecznego przyk ładać nie Wolno

Przypatrzm y się którem ukolwiek z miast 
w iększych, weźmy np pokrew ną nam P ragę.
Ludność je j przenosi zaledwie półtrzecia raza 
ludność miasta L w ow a, a o ileż wyżej pod 
każdym  wyględem  góruje stolica Czechów.
Podczas gdy preliminarz miasta L w ow a 
irzekracza nieco milion z ł w. a , Praga 
>reliminuje na rok b. blisko półczw arta mi- 
iona ; podczas gdy L w ów  nakłada 3 pre 

dodatku do podatku dom owo czynszow ego a 
10 pre. dochodow ego, Praga ściąga od tych 
sam ych podatków po 15 pre. i 16 pre. na 
cele g m in n e !

Przeciążeni jesteśm y w A ustrji poda­
tkami — to prawda, lecz gdybyśm y chcieli 
ręce opuścić i nic nie robić, to ciężar ten 
rozgniótłby nas zupełnie. Jeśli zaś na od ­
wrót będziem y się sami sprawiedliwie ob ­
ciążali, ażeby wzm ocnić produkcję a tem sa­
mem i siły do dźw igania ciężarów , to i 
miastu będzie lepiej i m ieszkańcy jeeo  w ie - 
cej zyskają.

W ybierajmy przeto R adę inteligentną, 
sprężystą i zdolną do inicjatyw y!

rozmów — a wdzięk, z jakim 
podróżnik wypowiedział początek wyprawy, jest 
zaiste godnym podziwienia. Drugf taki odczyt 
odbędzie się u nas d. 25. b. m.

Kiedy dotknąłem sprawy odczytów, wspo­
mnieć muszę, ze i tutejsze Towarzystwo oświaty 
ludowej postanowiło dla sfer luJu miejskiego u- 
rządzać w niedzielę bezpłatne odczyty. Pierwszy 
taki odczyt odbył się w niedzielę, a wypowie­
dział go ks. dr. Chotkowski, kapłan znany z wy­
mowy ,w  Poznańskiem, obecnie zaś profesor na 
wydziale teologicznym uniwersytetu i poseł do 
Rady państwa z okręgu mniejszej własności po­
wiatów krakowskiego, chrzanowskiego i wielic­
kiego. Temat odczytu stanowił „Chrzest Litwy", 
którego 500-letnia rocznica przypada na przyszły 
miesiąc. Prelegent z pod lanowania pruskiego 
wyniósł dokładną znajomość „krzyżackiego ga­
du" i jego brutalnej bezwzględności — znajo­
mość też ta przebrzmiewała w odczycie, nie szo­
winistycznie wszakże, ale na historycznych opar­
ta faktach. Wymownie wskazał, że dzisiejsi Pru­
sacy to nie ów lud, który pierwotnie nosił tę na-

papiezkie i udzielony order, a przedewszystkiem 
za przyjęcie pośrednictwa w sprawie Karoliń­
skiej i wyrównanie sporu hiszpańsko-uiemieckie- 
go. Papież tytułowany jest w całym liście „Sire 
et Fctre Saintete“ (Najjaśniejszy Panie i Ojcze 
św ięty!). Bismark nie poruszył jednak ani sło­
wem ważnych kwestyj kościelnych, o których 
wzmiankował papież w swym liście.

Z B a w a r j i  donoszą, że cała ludność, uie 
wyjmując najpoważniejszych sfer politycznych, 
mówi o możliwości rychłej z m i a n y  na  t r o ­
n i e  b a w a r s k i m .  Niedopuszczenie tej ewen­
tualności mogłoby się udać tylko wtedy, gdyby 
król Ludwik zerwał zupełnie z przeszłością i 
zdecydował się postępować z godnością, jaka 
przystoi jego stanowisku. Postanowienie takie 
zmieniłoby sytuację odrazu, król atoli usuwa się 
od swego otoczenia i od spraw publicznych je­
szcze bardziej, niż dawniej, i mówią nawet, że 
królowa - matka ■ Mar ja zamierza opuścić syna 
swego na zawsze.

Włochy. W  poniedziałek zebrał się znowu 
p a r l a m e n t  w ł o s k i .  Zaraz na pierwszem po­
siedzeniu wniesioną została interpelacja co do
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mimo to, że precedens z r. 1878. po jego stronie 
przemawia, sprawę tę wziąć w swoje ręce i o- 
bronę i mimo tego wszystkiego, opierając się na 
tem twierdzeniu i wywodach, które mnie się 
zdaje, że są jasne i również precedensem po­
parte, postarać się o to, aby ustawa w tym du­
chu, jeśli będzie uchwaloną, życzliwie została 
przyjętą.

Druga objekcja tyczy się wprost kompeten­
cji sejmu. Z tym zarzutem spotykamy się bardzo 
często we Wiedniu. Przyczyną tych objekcyj, 
źródłem ich, jest wzgląd nieszczęśliwy na §. II. 
i 12. ustawy zasadniczej z r. 1867. o atrybu- 
cjach Rady pausiwa. Lecz proszę panów, cha­
rakter pomieniouej ustawy jest ten : w §. 11. 
ust. zasadniczej wyliczono wszystko, co należy 
do zakresu działania Rady państwa ; w §. 12. po­
wiedziano, że to, co nie należy do Kddy pań­
stwa, należy do sejmów. Otóż, prószę panów 
prżeszukac § 11. tej ustawy zasadniczej; tam
nigdźie nić ińa powiedziane, aby kwestja tego 
róuzaju należała do Rady państwa; a jeżeli1 tak 
jest, więc należy do sejmów. JE. namiestnik
powiedział tu, że to nie jest kwesoja spraw
gminnych, tylko jest kwestją rozgraurc/zeń lińrt 
deraarkacyjnej między sądownictwem a władzą
polityczną. Ustawodawstwo w sprawach gmin­
nych należy do sejmu; to nie ulega wątpliwo­
ści. Są ramy dane przez ustawy państwowe, i 
wszystko w obrębie tych łam należy do sejmu. 
Ale proszę panów, w ramach kttestji praw gmin­
nych mieszczą się względy polityczne, admini­
stracyjne, finansowe, karne, cywilne itd. itd. Więc 
z natury rzeczy mieścić się tam także rndsi i 
coś, co dotyczy sądownictwa. Jest to rzeeżą na­
turalną, bo nie ma osobnego prawa, którdby było 
giniunem a któreby nie opierałp się o nic in­
nego. —  Wyobraźmy 6obie dalej, że w usta­
wie gminnej nie może być nic, coby miało cha­
rakter prawa karnego — nic, coby miało cha­
rakter prawa politycznego, bo to wszystko na­
leży wedle §. 11. do Rady państwa. Pozostanie 
nam wtedy pociecha, że prawodawstwo gminne 
należy do nas — ale gdzie się ruszymy, to nam 
nie pozwolą — i jeśli ruszymy prawo cywilne, 
powiedzą: przepraszam, to należy do prawa cy ­
wilnego; jeśli prawo polityczne, to powiedzą: 
to należy do prawa politycznego; jeśli ruszymy 
karne, powiedzą: to należy do prawa karnego. 
Tego tak tłumaczyć nie można. To byłoby tłu­
maczeniem centralistycznem z r. L878. daneni 
na to, aby się- nas zbyć.

Otóż ja proszę jesżbze JE. p, namiestnika, 
aby był łaskaw stanąć na stanowisku wymaga- 
nem przez powagę rzecz}, aby wziął kraj w o-
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zwę, nie ów lud, o którym wspomina historja -r  , ,
przy zamordowaniu św. Wojciecha -  dzisiejszy polityki Włoch na Czerwonem ruorzu^ na którą 
Prusak i ziemię i nazwę ukradł wytępionemu lu- hr. Robilant odpowie jak najrychlej. Wybór prof.. ziemię i nazwę , ..
dowi. Obraz cały h istoryczn y  przedstawił też pre­
legent podniośle, oświetlając go miłością ojczy­
zny i wykazując, jak wolność, w zastosowaniu 
do Polski, podnosi naród i uszlachetnia go i daje 
wytrwałość.

Cały też szereg odczytów, które wypowiedzą 
zuowuż profesorowie uniwersytetu, ogłasza To­
warzystwo wzajemnej pomocy uczniów uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, na własną korzyść. Szla­
chetny cel, temata ściśle naukowe, dają znaczącą 
wagę tym odczytom.

Dziwna rzecz, w karnawale pisać o całym 
szeregu odczytow — zamiast o balach. I tak już 
gorszą się ziemianie wszelkiej kategorji, że u 
nas w miastach za wesołe, że widocznie mamy 
się zanadto dobrze, jeżeli jeszcze pozwalać sobie 
możemy, podczas gdy oni kamieniem w domu 
siedzą — i zdaje się, że te lata nieszczęsne na­
wet tradycję kuligów zagubią. Na szczęście, stan 
w naszem mieście pod względem karnawałowym 
jest taki, iż nie potrzebuje drażnić posmutnia­
łych wieśniaków, a nie sprzeniewierzę się pra­
wdzie, jeżeli powiem, iż karnawału u nas nie 
czuć. Tylko kasyno powszeehne urządza tu od 
czasu do czasu skromne zabawy, które powodzą 
się dobrze, bo nie grzeszą na nich panie zbyt­
kiem toalet.

Za Pogonią powtórzyliście, iż prezydent Kra­
kowa, dr. Szlaehtowski, nabywa dobra Melsztyń- 
skie. Zaprzecza temu p. Szlaehtowski i oświ.ad-

Sbarbaro, o którym pisaliśmy niedawno szcze­
gółowo, zostanie prawdopodobnie uznany jedno­
głośnie, prokurator jeneralny zażąda atoli od Iz­
by, aby zezwoliła na dalsze prowadzenie proce­
su przeciwko słynnemu profesorowi.

Ziemie polskie. Pruska mowa tronowa za­
powiedziała, jak wiadomo, n o w e  ś r o d i  e k s ­
t e r m i n a c y j n e  p r z e c i w  P o l a k o m .  W 
sprawie tej donoszą z Berlina do półurzędowej 
austr. Pol. Corr., co następuje:

„Rząd pruski nie chce przeciwko odńiem- 
czeniu wschodnich prowincyj działać sameńl tyl­
ko systematycznie przeprowadzonem wydalaniem 
polskich przybyszów, lecż także dąży wprost do 
zgermanizowauia mniejszej własności ziemskiej. 
Taka germanizacja dziać się będzie przez zaku-- 
pno ziemi i osiedlenie jej przez chłopów niemie­
ckich. Na ten cel zażąda ministerstwo kilka tni 
lionów marek od sejmu pruskiego. W  jaki spo­
sób projekt ten będzie przeprowadzony, nie wie­
my jeszcze nic pewnego — atoli nie pomylimy 
się, przypuszczając, że utworzone być mają dro­
bne niemieckie gospodarstwa chłopskie w formie 
gospodarstw rentowych, w myśl projektu, jaki 
niedawno był przedmiotem obrad w ekonomi- 
cznem kolegium krajowem."

Pol. Corr. domyśla się więc takich samych 
środków, jak Kdln. Ztg. i już wyraźniej, wska­
zuje na pomysły prof. Miaskowskiego, o których
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runku, rozesłano bowiem do kompetentnych or- neg 0 pojednania kńrji z Berlinem, 
ganow i władz kwestjonarjusz w tej mierze, al 
odpowiedzi wygotowane być mają do 31. bm.

Jak wiecie już, kierownictwo artystyczne te­
atru krakowskiego objął p. Aleksander Podwy- Mowa posła Stanisława Madejskiego
-'-in fiu i ' ’ Z(̂ °ln7 * łubiany ta artysta. Będzie oni Wyq0Wicdzmna w sejmie podczas rozprawy nad 

.a sobotę ̂ przedstawieniu" S g ^ H  §i  3*'i ^

Pytam aię, ozy jeśliby- tego ustępu nie było; czy 
orzekanie należałoby do sądu I? Nie 1 Jeżeli zaś 
wolno było wstawić ten ustęp, to wełno go i 
wyrzucić. I  jest to jasnem, że przez to nie zmie­
nia się linii demarkacyjuąj. Należało to do ar­
tykułu l&  i tain był* mowa, czy można zmie- 
niaó tę linię — Jscz jeśli mówię, że ustawodaw- 
x może,-tu zmiany robić, to zarzut

naszej sceny, mającego przed sobą piękną przy­
szłość. p r

kraju naszego. 

Doi Jńozeuie.)

Przegląd polityozny.

mamy prawo stanowić czy nie.
Udowodniłem więo panom, że mamy prawo 

. . . . . .  . . .  ^zmienić. Ale znowu mis ispussezam się na samo
. adomó panom, że ghnny Są obowiązane ^  omówienie, bo znam doskonale inne trudno- 

do zaopatrywania ubogich 6 tyle, ó ile mb obo-1! ^  Mam więc dalszy argument, argumentum ad 
wiązane są do tego inńe osoby nń podstawie\hominsm, bo mam p r e c e d e n s .  Prawda, że w 

Lwów d n i a  oi ntvf>7nia |prawa cywilnego. »ą  tam rozmaite j>r*episy, h nilym |jraj u to się stało, ja  jednakże prosiłbym
, ■ y nareszcie między innemi jest przepis ten, że JEp> namiestnika, aby był łaskaw kraj nasz

AllStro-Węgry. We wtorek toczyła się dalej gnlina, w razie chwilowej jwtrzeby, obcemu ubo-1 przedstawić przed rządem centralistycznym tak;
w s e j m i e  c z e s k i m  rozprawa nad wnioskami giemu nie może odmówić wsparcia potrzebnego,|abyśmy dostawać mogli choćby to, co inne kra-
językowemi. Jako sprawozdawca mniejszości ko- więc musi go dać; ma ona potem reg-res, pre- ;e maja (Brawa.) — bo to jest słuszne,
misyjnej przemawiał p. Plener, nie powiedział | tensję o wynagrodzenie szkody, którą przeż to Otóż §. 42. ustawy, którą Tyrol dla siebie
już jednak nic nowego, czegoby poprzedni mo- poniosła, i ma wybór udać się albo do" gminy tej w drodze ustawodawstwa krajowego uchwalił, 
wcy z jego^ stronnictwa me byli powiedzieli z do której ubogi przynależał, albo do osób, ktÓTe I brzmi : 
mniejszym lub większym talentem oratorskim. I do tego są obowiązane, bądź z prawa cywilnego, I (Czvta)-
k s U c i  t t i Ł f T t o f  zna8̂ r zdAWCt  wiH  b*dź z pr^  P i t n e g o .  „D em  B ezirksausschusse steht das R ech t zu
Faczek, za“ó K e ’e d n ^  ZwLażc/ e’ ta na. która zur Yollziehung seiner Erkenntnisse und Verffi-
posłowie O l.w ie? \opo7K j . ,!l " S - 1 S S . ’ J S i S t j l l W  Ordnnngsstr*fen _bls

(/ś.) Już w dniu 2. lutegc _b. r. nia być 
otw arta wystaw a m odeli na pomnik M ick iew icza 
w ykonanych  podług  szkicu M atejki, uzupełnio­
nego dodatkow ą figurą, w ykonaną Przez 
juz”  w czasie roboty rzezbiarzy. Pp. G adom ski i 
R ygier ukończą swe prace n iezaw odnie do ozna-
c io n o g o  b m i n . -

$ o Z ‘ j . « . 7  > k . ”

i i .  <Ji prsyjdłie do 
Skitku posiedzenie komitetu wykonawczego d a
S » 7 ° p S a i k » .  Oby w w w W y
nareszcie urzeczywistniać to gorące zyczeme 
fafodu . jęto się wykonywania pomnika, z tem 
wszakże zastrzeżeniem, aby oył godny uczuc 
narodu pod względem estetycznym; bu przeciez 
na to pozwala suma ofiary, złozonej przez

Rogoziński wybiera się do Lwowa i da u 
was .również szereg odczytów. Kiedy to nastąpi— 
stanowczo powiedzieć jeszcze niepodobna —■ ale 
to pewha, że Lwów, który umie cenię ludzi słu­
żących prawdziwie Ojczyźnie, przyjtńie znako­
mitego podróżnika, jak na to zasłużył. Odczyt, 
jaki p. Rogoziński miał w Krakowie d. 18. btn.,;' 
a który posłałem wam w obszeruiejszem stre- 
szczem i, stanowi po dziśdzień jeszcze temat

sek Plenera został o d ^ c o n y  w n i o s e k ^ T i S
zeszedł ? porządku dziennego, a przyjęto nhto- tytuł prawa publicznego, gdy się nie trzyma tych fa durct welobe der fiezirks-AUsschuss
miast znaczną n WQnlosek osob> które s* obowiązane wedle prawa cywil- einzelaen Gemeinden, Kórperschaften oder Per-
Faczka, ktoregc onco J ęp ..Jne®°‘ Isoneń, (m ówi): nawćt do osób prywatnych,

„Wzywa się rząd, aoy na najbliższej sesji i  co znajdujemy w §. 38? Konsekwencję tej I (kszryta): innerhalb seines Wifkungskrefses, Kraft 
przedłożył sejmowi proje ta ustaw, mocą których zasady, którą przedtem wypowiedziałem, i to der bestehćnden Gesetze, Geld oder andere Lei- 
w uznaniu równouprawnienia wolno jest używać zupełnie jasną, bo jest powiedziane, że „do sądu 
któregokolwiek z obu języków krajowych u wszy- należą (,e pretensje, z któremi wjstępgjąi^miny 
stkich władz, i mocą których we wszystkich in- z powodu łożonych kosztów pielęgnowania lub 
stancjach sprawa ma byc załatwianą w tym ję- zaopatrywania, przeciw osobom, do ząopatrzenią 
zyku, w jakim wniesiono odnośne podanie; wzy- według prawa cywilnego zobowiązanym" — więc 
wa się Wydział krajowy, aby w porozumieniu z I z tytułu prawa cywilnego (io sadu — §. 39t zaś 
rządem wniósł ustawę co Ao języka urzędowego m ów i: „Względem pretęnsyj, Jakie gminy ą po- 
organów autonomicznych. I wodu łożenia kosztów roszczą przeciw osobom,

8 e j m  g ó r n o - a u s t r j a c k i ,  złożony w nie z prawa cywilnego, lecz z  innych ustaw ao 
większej części z klerykałów, uchwalił mimo o- tęgo obowiązanym, lub przeciw gipinom, _roz- 
pozycji posłów liberalnych i namiestnika projekt strzyganie ma nastąpić w drodze politycznej 
ustawy o udzielaniu konsemu na małżeństwo. bez regresu w drodze sadowej, Ba I ustawa, da- 

Według zwyczaju parlamentarnego w Wę-|lej nawet poszła, bo ze wzgjgttu prawa publicz- 
grzech klub partji liberalnej, stanowiącej więk- nego nawet i w tych preteńśjach, które wprost 
szość w s e j m i e  w ę g  er s k i m ,  naszkicował do sądu należą, ingerencja władz politycznych 
prezydentowi Tiszy treść i ton odpowiedzi na I jest tak dużą, źe jak władza polityczna, tfstanowi 
rozmaite interpelacje. Na interpelację, czy Au-1 wysokość kosztów leczenia, to już sądowi kosz- 
stro-Węgry wzięły na siebie gwarancję ostatniej tów tych alterowąó nie można, 
pożyczki serbskiej odpowie p. Tisza, że nawet nie Tu, w tej ustawie , macie panowie przeproś
żądano takiej gwarancji. Inne interpelacje są 
mniej ważne.

Niemcy. Moniteur de Eome publikuje l i s t  
B i s m a r h a  d o  p a p i e ż a  pisany po frau- 
cuzku. a zawierający podziękowanie za pismo

wadzoną najkonsekwentniej w świecie zasadę, 
która wprzód przytoczyłem ^ kf.órą zitpełnie a 
Jupęłnie kapiyfl ipierwszą. otyekjyę, jąka -tu ,w r. 
187^. żą stfónyi rząńju, byłą- przytoczoną. J jabym 
bardzo prosił JE. p. namiestnika, aby był łaskaw

stungen; (mówi): orzeczenie do zapłacenia jakie­
go odszkodowania, (czyta): aóferlegt, stehen dem 
Beżirksausschuss© diejenigen Rechte zu, weiche 
dsn landesfiirstlitfhen Beborden durch die kai- 
serliohe ,Verordnong vom 2(X: April 1854 R. G. 
BI. Nr. 96 §. 2, 3, 5 eingeraumt worden sind.

Hiebei hat der Beżirksauschuss selbststiin- 
dig ohne Mitwirkung der politischćn Behórde 
vorżugehan; reichen jedoch die ihm zu Gebote 
stehenden Kriifte bnd Mittel nicht aus, so hat 
er sich an die politische Behórde um Assistenz- 
leistung zń wenden."

Same więc Władze autonomiczne zapomocą 
własnych órga^ow egzekucyjnych -mogą przepro­
wadzić swoje własne dyspozycje, a jeżeli to nie 
pomaga, udają się do Władzy poiitycfcndj a i tam 
mają „Verfttgung.“ Mnie się zdaje, że dość ja ­
sno udowodniłem, że mamy prawo, i to wszelkie 
prawo, abyśmy w jednym i w drugim kierunku 
nie uważali na objekcje, tu nam robione. Mnie

zdaje, że jak raz- kwestja została postawioną, 
to po prostu me zawotować jej nie możemy.
.. (nadzieję, ie  JEksc. panu

namiestnikowi uda się uzyskać to, co dla kraju
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jest potrzebnem, uda się uzyskać sankcję, a w 
szczególności, że te objekcje, które były objek- 
cjkmi w roku 1878, teraz już objekcjami nie
będą.

(Liczne brawa i oklaski; posłowie gratulują 
mówcy.)

Kronika i m  i zamiejscowa.
Lwów d. 21. Stycznia.

* W 23-rocznicę powstania styczniowego
oobędzie sio jutro w piątek d. 22. b. m. o godzi­
nie 10. rano w kościele archikatedralnym nabo­
żeństwo żałobne za spokój dusz poległych i stra­
conych w tej walce z Moskwą.

0 . godzinie 6 . wieczorem odbędzie się pry­
watne zebranie, a ogodz. 9. wspólna uczta. Wstęp 
li za zaproszeniami imiennemi.

t  Michał Czajkowski (Sadyk-basza). Wiedeń­
skie biuro korespon lencyjne przesyła nam pod datą 
20. b. m. następujący telegram z K ijow a:

„ P o l s k i  p o w i e  ś c  i o  p i s a r z,  M i c h a ł
C z a j k o w s k i ,  z a s t r z e l i ł  s i ę  p r z e d ­
w c z o r a j  w p o s i a d ł o ś c i  s w o j e j ,  w
g u b e r n i  i C z e r n i h o w s k i e j “ . Urodzony w 
r. 1808 w Hełczyńcu, niedaleko Berdyczowa, był 
w chwili śmierci już starcem zgrzybiałym. 0 - 
gnisty ongi autor „W ernyhory", „Kirdżalego®; 
„Owruczan®, serdeczne dziecko Ukrainy, towa­
rzysz Karola Różyckiego w powstaniu ż r. 1831, 
doczekał się Sadyk-basza wzgardy narodowej na 
swe stare lata. Oddawszy się w służbę fiosji zmarł 
dla narodu już od lat dwunastu. Jeśli więc dzi­
siaj serca polskie zadrżą na wieść o jego rzeczy­
wistej śmierci, to nie z współczucia dla starca, 
zaprzedanego ciemięźycielom tej Polski, którą
niegdyś tak gorąco kochał, lecz pod wpływem
wspomnienia owych chwil uroczych, gdy młode 
serca dzisiejszego pokolenia gorzały czystym o- 
gniem miłości ojczyzny, którą umiał tak bardzo 
płomiennemi utworami swemi rozniecać.

Samobójcza ręka położyła kres żywotowi, peł­
nemu zasług i plam, i uciszyła na zawsze wyrzuty 
sumienia. Sit ei terra levis!

* Henryk hr. Sołtyk były właściciel dóbr 
Balice, zmarł w domn swej siostry, pani Emilii 
Popielowej w Ruszczy. Zmarły otrzymał wykształ­
cenie w słynnym pensjonacie Klinkęstroma w 
Wiedniu, gdzie kolegował z Zygmuntem Krasiń­
skim. Po burzliwej młodości i utracie majątku, za­
mieszkał stale w Krakowie.

* Mianowania, Radcy sądn krajowego, Alojzy 
Szklarski w Tarnowie i Andrzej Lubaszek w Kra­
kowie zostali mianowani prezydentami sądów ob­
wodowych, pierwszy dla Nowego Sącza, drugi dla 
Rzeszowa.

Wyższy sąd krajowy zamianował auskultan- 
tami sądowymi: dr. Marcelego Misińskiego, Sta­
nisława Jasińskiego, Zdzisława Maurycego Olek- 
sińskiego, Franciszka Maramorosza, dr. Ferdynan­
da Kwiatkowskiego, Feliksa Stanisława Henryka 
Majewskiego, tudzież Miecz. Bartha.

Rada szkolna krajowa zamianowała Anto­
niego Miksteina rzeczywistym nauczycielem szkół 
itd. w Lanckoronie; Andrzeja Bisztygę w Czuło- 
wie i Władysława Gąsieckiego w Gnojniku.

* W sprawie wyborów do Rady miejskie),
które odbędą się w poniedziałek d. 25. b. m„ od­
będzie się dziś o godzinie 6. popołudniu w sali 
ratuszowej zgromadzenie komitetu obszerniejszego, 
2.1 -  2.00 —  ł.t.sr„m nchwainno
zostanie lis ta .Kandydatów do Rady miejskiej.

* Bank szmaciany. Jeźli chodzi o sporą wią­
zankę nowin, to najlepiej przedtem udać się do

nachu Skarbkowskiego, gdzie jest nietylko głó­
wny ich skład, ale i fabryka, —  jedyna m«źe — 
Której „wyroby krajowe® cieszą się ogólnym po- 
kupem.

Od pewnego czasu jednak stało się, że we­
sołe nowiny są do zaczerpnięcia tylko na piątrack, 
smntne zaś na parterze i w suterenach.

Do suteren wypada nam dziś zstąpić, aby 
zdać sprawę z walnego zgromadzenia członków 
„Banku szmacianego®, które się odbyło we wtorek.

Z należących 64 członków jawiło się tylko 6, 
a że prezes p. Wład. Malinowski zrezygnował, a 
wiceprezes p. .Takób Sawczyóski z powodu cho­
roby się nie jawił, przeto na ten raz zgromadze­
nie wybrało swym przewodniczącym ks. Korze­
niowskiego. Z porządku dziennego zdawał sprawę 
adwokat M. Krówczyński imieniem komisji czte­
rech, wybranej zeszłego roku dla zbadania stanu 
Towarzystwa. Sprawozdanie komisji obejmuje .trzy 
części: ogólną, szczegółową i wnioski. Komisja
zaznacza, że w papierach i księgach panuje wielki 
nieład, że odnaleziono weksle niewciągnięte do 
ksiąg i na odwrót nie znaleziono wszystkich, 
które były zapisanć. Co do bilansu, to jakkolwiek 
dyrekcja wykazuje, że straty po koniec r. 1885 
wynosiły 4675 zł. 94 ct. to komisja sądzi, że 
przenoszą one 42,000, a to dlatego, gdyż należy 
odpisać długi p. Gamrata i jego rodziny, przeno­
szące 18.000 złr., dalej długi pp. Jarenki i Kru­
szewskiego przeszło 11.000 złr., wreszcie zapi­
sana wartość papierów francuskich, zakupionych 
za dyrekcji pp. Gamrata i Kruszewskiego, które 
nie mają żadnej wartości. Wedle tego stan czynny 
wynosiłby 117.065 zł. 24 et., —  a stan bierny 
159,591 zł. 84 ct., deficyt więc 42.526 zł. 60 ct.

Komisja wykazuje dalej starania i rokowania 
o zdobycie funduszów celem możliwej sanacji za­
kładu; wszystko to jednak nie udało się, skut­
kiem czego, komisja stawia dwa wnioski:

1 . Przypnszczając możliwość korzystnej zmia­
ny stosunków, aby przeprowadzono rozmaite re­
formy, któreby podwyższyły dochody zakładu, a 
umniejszyły wydatki, a zarazem, aby winnych 
obecnego stanu, pociągnięto do odpowiedzialności, i

2. Towarzystwo wniesie do sądu prośbę o 
otwarcie konkursu do masy Zakładu.

Pięć głosów oświadczyło się za przyjęciem 
wniosku drugiego — na czem obrady zakończono, 
a i Bank szmaciany w ten sposób zakończył swe 
doczesne istnienie.

Zarządcą masy upadłego zakładu, mianowany 
został adwokat dr. Pomianowski.

W końcu winniśmy dodać, że Wydział Związ­
ku stowarzyszeń ponawiał od r. 1883 żądanie 
przeprowadzenia lustracji zakładu zastawniczego, 
lecz spotykał się zawsze z opozycją dyrekcji tej 
instytucji, która nie chciała do lustracji dopuścić; 
wskutek czego Zakład zastawniczy i kredytowy 
został w y k l u c z o n y  ze Związku stowarzyszeń 
uchwałą Walnego zgromadzenia delegatów z roku 
1885.

* Rząd jako producent. Z Sokala piszą nam ;
Jeżeli kto płaci za jaki towar, ma prawo wyma­
gać, żeby ten towar był dobry i odpowiadał swe­
mu celowi, do którego ma służyć.

Szematyzm na 1886 r. przez c. k. namiest­
nictwo wydany jest tym towarem, który kupiliśmy 
za 2 zł. 60 ct. „Jeżeliby celem wydania szema- 
tyzmu było użycie go za papier, to byłby to towar 
za drogi i nikt by nie kupił; otóż ta stosunkowo 
wysoka cena mogłaby być wynagrodzoną przez

informacje, jakie szematyzm mógłby kupującemu 
dostarczyć, gdyby był dobry i dokładny. Tym­
czasem na pierwszy rzut oka spostrzegliśmy w 
nim tyle błędów i niedokładności, że we wielu 
wypadkach nie daje on tej informacji, jakiej po 
nim wymagać mamy prawo.

I  tak np. na str. 57 sąd powiatowy Kulików, 
nie zawiera podania, iż tam istnieje notaijusz, 
pomimo iż od kilku lat jest tam notarjuszem p. 
Jan Skwarczyński; na str.. 58, uwidoczniono w 
Sokalu tylko jednego adwokata, pomimo iż od lat 
trzech jest także drugi adwokat p. dr. Władysław 
W ejd ą ; zaś adjunkta Zawadzkiego zrobiono aus- 
kultantem; na str. 59 w Uhuowie nie podano, iż 
tam jest notarjusz p. Julian Celewicz (od lat 
może 6). a w Winnikach nie wymieniono notariu­
sza p. Zygmunta Groblewskiego, także od dwóch 
lat najmniej tam urzędującego, w Żółkwi zaś u- 
mieszczono adwokata dra Lipinera, którego tam 
już dawno nie ma, bo przeniósł się do Rohatyna, 
tak, że podług szeinatyzmu ten sam adwokat ma 
dwie kancelarie w Żółkwi i w Rohatynie; na str. 
62 znowu mięizy ocenicielami na powiat Niżan- 
kowice umieszczono p. Ferdynanda Gutkowskiego, 
który od pięciu lat już nie ży(e.

Ileż to błędów i niedokładności musi się 
znajdować w całym szematyzmie, jeżeli my tu w 
przeciągu pół godziny na pierwszy rzut oka tyle 
ich odkryliśmy.

Otóż z tego wynika, że za drogie pieniądze 
mamy lichy towar i że wypadałoby, ażeby ci, do 
których to należy, na przyszłość baczyli, żeby 
szematyzm nowy nie był przedrukiem ze starego, 
lecz żeby był wydawany na podstawie świeżych a 
dokładnych informacyj.

* Piknik bankowy. Jak nam donoszą z komi­
tetu pikniku bankowego, zamówione bilety wstępu 
mogą być podniesione najdalej do 25. b. m., w 
którym to dniu również lista zgłoszeń zamkniętą 
zostanie.

* Trzeci wieczór muzykalno-dramatyczny pp. 
Tadeusza i Elżbiety Skalskich z współudziałem 
panny Soleckiej, b. artystki teatru lwowskiego, p. 
Gerbicza. profesora Tow. muzycznego i p. E. W., 
odbędzie się w sali Towarzystwa „Frohsinn® we 
wtorek, d. 26. stycznia.

Program składa się z dwa części, a podnieść 
należy, że jest nieporównanie lepiej ułożonym i 
więcej zajmującym, niż programy obydwu poprze­
dnich wieczorów. Publiczność będzie miała tym 
razem sposobność dokładniej poznać i ocenić ta- 
lenta nieodżałowanych swych ulubieńoów i spędzić 
cały wieczór na prawdziwej biesiadzie artystycz 
nej. Program jest następujący:

Część L: 1) Scena z operetki „Gaskończyk® 
z kupletami. Odśpiewa jako gubernator p. Tad- 
Skalski. 2) Kiicken : „Dobranoc®, piosnka. Odśpie­
wa p. Chudkowski, uczeń prof. Gerbicza. 3) „Pan 
radca deklamuje®, monolog. Odegra p. E. W. 4) 
Pieśń Janusza z operetki „Paziowie królowej Ma­
rysieńki®. Odśpiewa pani Skalska. 5) „Podróż 
Lejbusia Fajtelesa do swej narzeczonej®, monolog 
w żargonie żydowskim. Odegra p. Skalski.

Część II.; 6) Scena z operetki „Boccaccio® 
z okolicznościowemi kupletami. Odśpiewa jako 
Lambertuccio p. Skalski. 7) Arja z opery „Marta.® 
Odśpiewa pani Skalska z towarzyszeniem orkie­
stry. 8) „Pociąg kolei żelaznej,® monolog. Odegra 
p. E. W  9) „Przez dziurkę od klucza®, monolog 
M. Gawalewicza. Odegra panna Solecka. 10) Sce­
na z 3. aktu „Fausta® opery Gounoda. W yjście 
Małgorzaty, arja przy kołowrotku i arja z bry­
lantami. Odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry p. 
Skalska. .

V -y r ._________________v _«----------v •—f. Q

publiczności pp. Skalscy, i program obfity a do­
borowy, sprawią niewątpliwie, że sala Frohsinnu 
będzie we wtorek — n ie: pełną, ale — prze­
pełnioną.

Biletów nabyć można w handlu p. Hawranka 
(plac św. Ducha) i w cukierni p. Kosteckiego, a 
w dniu przedstawienia popołudniu przy kasie w 
Towarz. „Frohsinn“ , Ceny miejsc: Krzesło pierw­
szorzędne 1 zł. 50 ct., krzesło diugorzędne 1 zł., 
parter 50 ct.

Początek przedstawienia o godz. 7. wieczorem.
* Bal na cele zapomogowe stowarzyszenie lwow­

skich pomocników gospodnio-szynkarskich, odbędzie 
się d. 4. lutego b. r. w salach Towa- zystwa „Froh- 
sinn“  w hotelu Żorża. Jak z dotychczasowych 
zgłoszeń o bilety wnosić należy, bal ten powie­
dzie się dobrze, eo zresztą nic dziwnego, wobec 
wspaniałych rezultatów finansowych z lat poprze­
dnich.

* Tralliway. Z dniem 1. kwietnia b. r. zamie­
rza dyrekcja tutejszego tramwaju ruch w ten spo­
sób uregulować, aby wozy co 5 minut odchodziły 
i ma w tym celu zakupić większą ilość lekkich i 
eleganckich jednokonnych wozów, tudzież silne i 
rosłe konie. Na tem zaprowadzeniu zyska bardzo 
wiele publiczność, gdyż nie będzie potrzebowała 
na przestankach po 10 minut wyczekiwać, i do­
czekamy się wreszcie ruchu tramwajowego urzą­
dzonego na sposób wielkich miast, gdzie również 
jednokonne wozy kursują.

* Pomiędzy wydalonymi z Prus są do umie­
szczenia: 1. Człowiek młody, kawaler, mogący 
przyjąć posadę pisarza przy gospodarstwie, po­
siada bardzo dobre świadectwa. 2. Czterech czela­
dzi szewskich. 3. Czeladnik krawiecki.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi;

Przy wietrze wschodnio-południowym i zam- 
glonem niebie mżyło wczoraj kilkakrotnie, lecz 
opad był wcale nieznaczny. Średnia temperatura 
dnia była — 0,°., najwyższa -f- 0,°,, najniższa 
dziś z rana o godz. 8. — O,0, C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 21. stycznia: Przy wietrze
wschodnio-południowym, temperatura się obniża, 
niebo zamglone, powietrze wilgotne i mgliste 
opad znaczniejszy.

* Wiadomości policyjne z d. 20. stycznia r. b.: 
S k r a d . z i o n o  5 koszul damskich znaczon. A. 
Z „ 4 białych Bpodnic, koronkami obszytych, dwa 
białe fartuszki, 2 ręczniki, 2 białe kaftaniczki i 
majtki, wart. 18 zł., lisie futro męzkie skankami 
wykładane, brunatnera suknem pokryte, war. 50 zł., 
złoty damski zegarek, cylinder kryty z pękniętym 
cyferblatem, war. 25 zł., 8-litrową baryłeczkę z to- 
kajskiem winem, drugą z miodem, i mosiężną du­
beltową szynkarską pipę, wart. 20 zł.

* Jutro w piątek d. 22. stycznia: św. W in­
centego ; — św. Hryhorja ep.

rzycielom przyjęcie p ocentu w ziarnie i w zapa­
sie serów, których nikt kupić nie chce.

Nie ostatnia to zatem bieda, skoro dłużnik 
nie plewy ofiaruje, lecz ziarno...

—  Z high-life u, W  ubiegły czwartek odbyły się 
w Madrycie zaślubiny ks. Franciszka Bourbon- 
Marchena, najmłodszego syna infantki Krystyny, 
z córką hr. Muguiro. Ślub miał miejsce w pry­
watnej kaplicy infantki. Królową-rejentkę i króla 
Franciszka z Asyżu, jako świadków ślubnych, za­
stępowali : księżna Medina las Torres i księżna 
las Torres i książę Sesto. Suknia ślubna panny 
młodej przykryta była kosztownemi koronkami 
Alengon, ofiarowanemi przez pana młodego. Na 
świetny orszak weselny złożyli się przedstawi­
ciele najwyższej arystokracji hiszpańskiej. Po 
spełnionym obrzędzie ślubnym młoda para udała 
się do pałacu królewskiego, dla złożenia hołdu 
królowej i jej rodzinie. Śród licznych podarun­
ków weselnych odznaczały się bogactwem ofiaro­
wane przez królową, a mianowicie: bransoletka, 
wysadzana niezwykłej wielkości brylantami, dla 
panny młodej i wazon z cyzelowanego srebra 
dla pana młodego. Królowa Izabela ofiarowała 
wspaniałą książęcą koronę brylantową, a król 
Franciszek z Asyżu obdarzył siostrzeńca swego 
wielkiemi brylantowemi spinkami do koszul.

Arcynaiwne bywały afisze teatralne daw­
nych czasów. Jeden z takich dokumentów z roku 
1730 brzmi : „Przebiegła wdowa*1 albo „Cztery 
narodowości, jako kochankowie", a miauowicie: 
Hiszpanie, Anglicy, Włosi i Francuzi. Tedy, u- 
śmiejejemy się dzisjaj serdecznie. Przebiegła wdo­
wa może dać dzisiaj wielu białogłowom nauki, w 
jaki sposób mają postępować przy wychodzeniu za- 
mąż i zawieraniu małżeństw. Każda kobieta musi 
otworzyć oczy rozsądku, gdy czuje pociąg do wię­
cej niż jednego ambasadora. Jak to mądra Rosau- 
ra, potrafi wypróbować czterech rywalów i wyba­
dać ich zamjary! Piękne panie, zechciejcie nas 
odwiedzić wszystkie; jednakże nie zabierajcie zbyt 
wiele z nauk teatralnych do domu, gdyż mogłyby 
one przyczynić się do zguby waszych tęskniących 
kochanków."

Inny znów afisz, z r. 1739, zaopatrzono na­
stępującą uwagą: „Pani Godeł przedstawi dzisiaj 
rolę Ofelii i pokaże, jakie wielkie wrażenie wy­
wrzeć może sztuka aktorska, pan Godeł zaś mi­
strzowską grą swoją, jako Hamlęt, zachwycać bę­
dzie wytworną publiczność. Kostiumy i dekoracje 
będą także nowe, jak również i szpada, którą 
wielki Brockmann, jako Hamlet tak się odznaczył, 
gdy przed niedawnym czasem grał w Wiedniu ro­
lę tytułową. Ponieważ dyrektor jako duch, nie mo­
że być sam przy kasie, prosi przeto wysoką szlach­
tę, by nie dała nczuć tego żonie jego, płacąc jej 
zagraniczną monetą.“  Snać niewielkiem zaufaniem 
cieszyła się „wysoka szlachta** przeszłego stule-, 
cia, skoro tak publicznie proszoną bywała o rze­
telne uiszczanie należytości.

Teatr, literatura i ausyka.

—  Teatr. W  przyszłym tygodniu odbędzię się 
benefis zasłużonej artystki naszej sceny p. W  o- 
l e ń  8 k i e j .  Odegraną będzie komedja p. George 
Sand w czterech aktach „ M a r g r a b i a  de Y i l l -  
m e r “ ; że publiczność złoży dowód uznania tej 
artystce przez liczne Zebranie się na to benefiso- 
we przedstawienie, nie wątpimy ani chwili.

R e  p e r  to  ar. t g a t r a l n y .  Dziś we:---
d w i g a “ , opera w 4 aktach. — Libretto ułożone 
podług Szujskiego. — Muzyka H. Jareckiego.

Akt I. Na zamku wawelskim. Akt II. W  ko­
mnacie królowej. Akt m .  W sali tronowej.- Akt 
IV. W  podziemiu zamkowem. — Nowa garderoba. 
Nowe dekoracje pędzla p. Dttlla. -— W  akcie II. 
„Krakowiak® w 8 par, układu p. Źymirskiego. 
Reżyser p. Zboiński.

W  piątek d. 22. om. na benefis Feiicji Sta­
chowicz „ A d r j a n n a  L e c o n v r e u  r“ , dramat 
w 5 aktach Eugeniusza Scribe.

W  sobotę d. 23. bm. szósty gościnny występ 
panny Elly Russel „ C y r u l i k  S e wi l s k i * *  ope­
ra w 4 aktach Rossiniego. W  tytułowej roli wy­
stąpi p. Souvester.

W  niedzielę d, 24. bm. ua dochód Amelii 
Kasprowieżowej „G  a s p a r o n ę“ , opera komiczna 
w 3 aktach K. Millockera.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

- -  Sokal. Dnia 22. stycznia o godzinie 10. 
rano jako w 23. rocznicę powstania styczniowego 
odbędzie się w kościele parafialnym sokalskim ża­
łobne nabożeństwo za dusze wszystkich w tej 
walce poległych.

—  W Berlinie ma powstać t. żw. akademia 
orjentalna na wzór wiedeńskiej i paryskiej, celem 
przygotowywania młodych ludzi do zawodu dyplo­
matycznego.

—  Signum temporis.. Kur. Warte, pisze: 
Widzieliśmy list z Lipnowskiego, w którym dłu­
żnik zagrożony wywłaszczeniem, proponuje wie­

Z jeneralnej dyrekcji kolei Państwowych, jak
donosi Czas, nadeszło i zostało .już Wydziałowi 
krajowemu zakomunikowane uwiadomienie, że 
usiłowaniom tejże dyrekcji powiodło się po dłuż­
szych rokowaniach z odnośnemi zarządami kole- 
jowemi uzyskać znaczne zniżenie cen frachtowych 
dla przewozu nafty rafinowanej z Galicji do Bu­
dapesztu, a przytem uniknąć dalszego zniżenia 
cen frachtowych dla przewozu surowej nafty, co 
byłoby szkodliwem dla konkurencji galicyjskich 
rafineryj. Według tych taryf wynosi obecnie cena 
frachtowa za 100 kilogramów do Budapesztu (Jo- 
sefstadt i Franzstadt) z Kołomyi 181-2 ct., z Su- 
czawy 214*4 ct., z Drohobycza 140 8 ct„ z Za­
górzan 117'6 ct. Nadto przyznały zarządy intere­
sowanych w tej mierze kolei galicyjskich z po­
wyższych taryf opust refakcyjny, a to od 100 
kilogramów dla Kołomyi i Suczawy po 152  ct., 
dla Drohobycza po l7*3 ct., dla Zagórzan po 14'2 
ct. Osiągnięto zatem ogólne zniżenie cen frach 
towych dla przewozu nafty rafinowanej z Koło­
myi i Snczawy o 22 ct., z Drohobycza o 48"8 ct., 
a z Zagórzan o 54*4 ct. na 100 kilogramów. Dal­
szą niemałego znaczenia konsekwencją powyższego 
postanowienia taryfowego jest fakt, że obecnie 
ceny frachtowe dla nafty rafinowanej do Bnda- 
pesztn są w ogóle tylko o 12 złr. od wagonu 
wyższe, aniżeli ceny frachtowe dla surowej nafty. 
Wobec powyższych, jakoteż innych zarządzeń ta­
ryfowych, jakie wydane zostały wzglę em prze­
wozu nafty, także we wszystkich innych kierun­
kach handlu spodziewać ste należy pomyślnego 
rozwoju galicyjskiego przemysłu naftowego.

Telegramy targowe z dnia 20. stycznia:
W i e d e ń :  Pszenica za lUu kilo 7.88 zł. 

do 7 90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
2 5 .'/, dó 25.— zł, B u d a p e s z t ;  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.82 do 7.83 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 151.*/, do — • zł- W r o c ł a w :  
Pszenica :—.— do — .— m. żyto . — do — ,— m. 
owies — .— m.; rzepak, spirytus .— m., 100 m .=
— . — zł. B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj 
149.— ; żyto — .—  m.; okowita S8'30 m>. 0iej  rze_ 
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 48. */, 
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87— 25*12 

Nafta. W  i e d e ń dnia 18 . stycznia: — .—  do 
— ‘— zł., Brema loco 7*05, Hamburg loco 7.20, 
na styczeń 7.20, na sierp.-grudz. 7.40, Ant­
werpia: na styczeń 18 .% , N o w y -Y o rk : 7S|4
Filadelfia 7 ‘/,.

Sesja sejmowa.
Lwów d. 21 . stycznia.

Wielka ruska rozprawa, najważniejsza tej se­
sji kwestja, na ten rok skończona. Na wczoraj­
szych dwóch posiedzeniach sejm przyjął w dru- 
giem i trzeciem czytaniu dwie nowelle* zmienia­
jące ustawę o języka wykładowym w szkołach 
krajowych z d. 22. czerwca 1867. i jedną rezo­
lucję.

Dzień ten okaże się doniosłym w naszem 
życiu publicznem. Nie najmniej zaś doniosłym 
momentem jego jest to, że deputowani, poczytu­
jący siebie za specyficznych reprezentantów Ru­
si, w każdym zaś razie członkowie pewnego do­
tąd chwiejnego stronnictwa ruskiego, biorący na­
zwę narodowców, głosowali z większością sejmo­
wą za wszystkiemi uchwałami. Zjawisko to, od- 
dawna niebywałe w sejmie naszym w sprawach, 
odnoszących się pod jakimkolwiek względem do 
kwestji ruskiej, nabywa wielkiej wagi w ukła­
dzie wewnętrznych sił politycznych. O d t ą d  
n i k t  n i e  b ę d z i e  m i a ł  p r a w a  p o w i e ­
d z i e ć  r z e c z o n y m  r e p r e z e n t a n t o m ,  
i ż  s t a w i ą  o n i  s w e  w n i o s k i  n i e  d l a ­
t e g o ,  a b y  c o ś  u z y s k a ć  r e a l n i e  d l a  
n a r o d o w o ś c i  r u s k i e j ,  a l e  a b y  w y w o ­
ł y w a ć  r o z d r a ż n i e n i e  i r o z d z i a ł  n a ­
r o d o w y .  Zarazem też weszli oni głosowaniem 
swojem w ten prąd, który podnosi traktowanie 
całego konglomeratu kwestyj ruskich na wyso­
kość sprawy organicznej, narodowej w najszer- 
szera znaczeniu tego wyrazu.

Przejściem od dawnego ich stanowiska, zaj­
mowanego jeszcze d. 2. i 4. b. m., na to nowe 
stanowisko, była częścią wczorajsza mowa p. Ro­
mańczuka. Punktem wyjścia je j była znów skar­
ga na postępowanie większości sejmowej od po­
czątku ery konstytucyjnej — skarga niesprawie­
dliwa, której bezpodstawność wyświecił niweczą- 
co sprawozdawca komisji p. W ojciech Dziedu- 
szycki. Postulatem tej mowy było zawsze jeszcze 
organizowanie narodowego rozdziału w kraju. 
Lecz już ten rozdział był przedstawiony w niej 
jako wiodący gdzieś w oddalonych stadjach do 
łączności, i pojawiały się w mowie akkordy na­
rodowej harmonii, jak gdyby przypomnienie od­
ległe głosu ks. biskupa stanisławowskiego.

Właściwem zaś przejściem tej grupy posłów 
na nowe realne stanowisko, była mowa posła 
ks. Siczyńskiego, widocznie nawskróś przyjętego 
praktyczną stroną sprawy szkolnictwa ruskiej lu­
dności kraju.

Z zeszłosesyjuych wniosków Romańczuka 
pierwszy tylko został przyjęty w jedynie odpo­
wiedniej formie w o l n o ś c i  narodowego życia a 
zgodnie z duchem na3zych ustaw szkolnych sza­
nujących wolę gmin szkołę utrzymujących, i wo­
lę rodziców posełających swe dzieci do szkoły. 
Sprawozdawca świetnie te obie strony kwestji 
wyjaśnił, a pierwszą stronę uczynił na zawsze 
kamieniem probierczym dla odróżnienia narodo­
wych organicznych dążeń od żądań mających na 
celu walkę, przymus i rozdział.

W takiej to organicznej formie został zała­
twiony wniosek p. Romańczuka dążący do za­
prowadzenia szkół pospolitych z językiem wy­
kładowym ruskim w większych miastach Gali­
cji. — Nam zaś pozostaje jedynie wyrazić żal, 
że wśród zwyczajnego niestety pospiechu nie 
zrobiono przy takiem załatwieniu rzeczy ani za­
strzeżenia co do istniejących z powodzeniem 
szkół utrakwistycznych, ani nie otwarto nową 
ta. uatawa^drogi do dalszego takichże szkół za-
Kiaaania,^azrehy temu mianowicie sprzyjaia wo­
la rodziców. Pocieszamy się tem jedynie w'obec 
owego pospiechu, że władza wykonawcza zasto- 
sowując nową ustawę, uszanuje ducha innych u- 
chwał powziętych jako całość łączną przez re­
prezentację kraju na temże posiedzeniu tak co 
do istniejących już zakładów szkolnych (Droho­
bycz i inne miasta w przyszłości), jak co do 
mnożących się szkół przy rozwoju oświaty i 
szkolnej frekwencji.

Drugą przyjętą ustawą, a raczej nowellą, 
jest (w myśl projektu p. Dziednszyckiego, wy­
powiedzianego przed półtora rokiem) lepsze o- 
kreślenie artykułu zaprowadzającego obowiązek 
nauki języka ruskiego w szkołach średnich z wy­
kładowym językiem polskim i odwrotnie. Odtąd 
wyraźnie zostaje wypowiedzianem to, co dowol­
nie było interpretowanem dotąd, że jedynie na 
wyraźne żądanie rodziców, uczniowie od tego o- 
bowiązku zwolnieni być mogą.

Nowa ustawa jest przygotowaniem utra- 
kwizmu w najszerszem znaczeniu, przygotowa­
niem niezbędnem do realnego uszanowania równo­
uprawnienia. Dla tego też wątpić nie możemy, 
że nowella sankcję najwyższą otrzyma, a to tem- 
bardziej, że nawet gruppa posłów chcących się 
uważać za specjalnych reprezentantów ruszczy- 
zny,. przeciw temu postanowieniu nic nie miała 
i za niem głosowała.

Najjaśniejszym punktem przyjętych uchwał, 
jest niewątpliwoie rezolucja dotycząca wniosku 
posła Małeckiego co do zaprowadzenia utrakwiz- 
mn polsko-ruskiego w edukacji publicznej śre ­
dniej, który jest niezbędnym warunkiem dla tej 
łączności narodowej polsko-ruskiej w kraju, ma­
jącej nadać mu niezmoźoną siłę polityczną. Ideał 
tej łączności podnosił się nieraz w ciągu roz­
praw przed oczami mówców, i tkwi w umyśle 
najlepszych obywateli kraju. Rezolucja ta komi­
sji dażaca do zaprowadzenia utrakwistycznych 
wykładów, jako też poprawka p. Małeckiego aby 
Wydział krajowy n a n aj b 1 i ż s z ej s e s j i  s e j ­
m o w e j  „poczynił odpowiednie w tej mierze 
wnioski®, . same jedne zostały przyjęte przez 
sejm j e d n o g ł o ś n i e :  przez gruppę ruską i 
wszystkie stronnictwa sejmowe, stanowią więc 
niczem niezmącony wyraz woli sejmowej. Nawet 
p. namiestnik za uchwałą głosował, nie wyró­
żniając się od ogółu sejmowego. Z wielką czcią 
więc zasada, której broniliśmy i wysunęliśmy na 
czoło wszystkich postulatów narodowo-edukacyj- 
nych , wyszła z tej pierwszej prawodawczej 
próby w sejmie.

Upadły wnioski mniejszości komisyjnej, bądź 
dążące do załatwienia sprawy szkół pospolitych 
ruskich po miastach wdrodze rezolucji, bądź do 
dania przez ustawę nowej podstawy zaprowadza­
niu paralelek z językiem wykładowym ruskim w 
szkołach średnich ; upadła również rezolucja 
większości komisji, mająca na celu zaprowadzenie 
paralek ruskich w Przemyślu —  którąśmy stale 
nazywali przemycanym zamysłem utworzenia od­
rębnego ruskiego gimnazjum, za któremby po­
szły inne w duchu rozdziału ; upadł także wnio­
sek ks. Adama Sapiehy, postawiony rzecz można 
w ostatniej m inucie: zaprowadzenia szkół pospo­
litych ruskich w gminach z ludnością mięszaną 
nieograniczonego ani liczbą mieszkańców i ich 
stosunku, ani płcią uczniów, byle tylko zgodnie 
z wolą rodziców.

Prawica pod przewodem ks. Alfreda Potoc­
kiego okazała wielką zręczność parlamentarną 
że upadkiem tego ostatniego wniosku, wysunię­
tego przez nią na początek głosowań, pokryła
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swą własną porażkę, gdyż następnie zawotowa* 
niem ustawowego wniosku komisji, sejm milczą* 
co już niejako tylko przeszedł nad jej własną re­
zolucją do porządku dziennego. Poseł Czerkaw* 
ski nie powinien być strapiony upadkiem swego 
artykułu, dotyczącego ewentualnych paralelekW 
szkołach średnich, skoro on wnioskiem swoi® 
dał właściwie podstawę, a nawet formułę do o* 
stawowego załatwienia postulatu, dotycząceg{ 
szkół pospolitych. Niepodzielna zaś radość pano­
wać winna z odrzucenia wniosku co do tworze- 
nia zawiązku rozdziału narodowego czyli oddziel* Qnyg 
nych klas ruskich w Przemyślu, którego to wnio* cki. 
sku właściwie nikt nie chciał, a który wszelald j ekt 
wciąż powracał od elaboratu Rady szkolnej w 1® słano 
cie — aż do ostatniego wniosku komisji szkol- przec 
nej wczoraj. Jest to niezawodnie charakterystj* 
cznem dla naszych stosunków publicznych. gu z;

Tu pora, abyśmy podnieśli te inne doniosłe 
momenta politczne wczorajszej rozprawy, a któr® wiczt 
wszystkie, zarówno jak głosowanie ruskiej grupy ; wego 
posłów za uchwałami sejraowemi, zaznaczają p® sztor- 
wuą sanację tych stosunków. Nie mało cenimj i 
pod tym względem, że stronnictwo c e n t r u U1 mody 
po raz pierwszy wystąpiło w tej sesji jako zwąr- krajo 
ta p o l i t y c z n a  falanga; i ono też stanowił' i przed 
jądro tej parlamentarnej siły, która przeprowa* Izby# 
dziła uchwały. ]
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Na wczorajszem posiedzeniu załatwionem by< duszu 
miało główne dzieło naprawy: melioracje projet knięc 
towane przez Wydział krajowy, z któremi kou>- 1884. 
sja sejmowa tak twardo się obeszła , miały o® wyno: 
być w części przynajmniej przywróconemi dó * wyda 
noru. Istotnie zamiast pięciu, jakie przyjmował* dochc 
komisja, chociaż ośm na skutek nowego bezpośr®' 
dniego przedłożenia Wydziału krajowego znalazł) 
łaskę u sejmu — zamiast 57 tysięcy, prawie 6^ 299.7 
tysięcy przeznaczył Wysoki na zadanie meliora-. wpłyi 
cyjne w roku bieżącym. Żałujemy mocno, i® 
przez tą sumę przeznaczoną na roboty publicz® 

podniesienie gospodarstw nie zostanie jeszeż®. 
daną możność wykorzystania w całkowitości p°* 
mocy wyznaczonej ogólnym budżetem państwa, ! 
należnej w proporcji najściślejszej naszemu tał cem 
bardzo zaniedbanemu krajowi w kierunku podni 
sienią jego stanu materjalnego i kultury. Z t« 
stanowiska rzeczy biorąc, polityka ekonomicr 
sejmu zamanifestowana w tej sprawie nie wf 
trzymuje krytyki.

Żałować także musimy, że sprawa regulafijj 
Pełtwi tak mało znalazła uwzględnienia u Wy Wyno 
sokiego sejmu —  a to nie bacząc wcale na ifl'^ ,039  
teresa prywatne, jakie się z nią wiązać mogły 
Zdumienia naszego nie możemy dość silnie wp 
razić, iż posłowie miasta Lwowa i lwowski®^ 
okręgów a przewodnicy zarazem wielkich instj* 
tucyj autonomicznych skoncentrowanych w st®' 
licy, nie dali sprawie tej należytego poparchb tgtwa 
lub wręcz niechętne zajęli dla niej stanowisk®; I 
widocznie zapomnieli, że w sprawie tej agituJ' 
się źdźbło naszej kwestji stołecznej, tyle dęty 
dującej w przyszłym rozwoju kraju. Zapomni*^ 
widocznie, że kwestja ta istnieje i poza mosteł* 
lwowskim, że sanacja miasta, przyszłe jego upc 
rządkowanie i podniesienie stolicy wiązały się * 
tą sprawą specjalną regulacji Pełtwi. Jeden p°' 
seł Merunowicz ratował w części przynajmfl*
—  nie teraźniejszość wprawdzie, ale przyfl® 
mniej przyszłość tej specjalnej sprawy; inacżjb 
zdawaćby się mogło, że Pełtew należy do PrZ.®L 
miotów najbardziej obojętnych krajowi i

Wczorajsze posiedzenia w całości pośwhj®:, 
ne były interesom materjalnym — a wśród

wa pożyczki miasta — przedmieście Podjon® ’ 
sumy 30.000 — z Banku krajowego. Wycz®rPu. jczyst) 
jąea, kilkugodzinna dyskusja, prowadzona z w i?** ma ut­
ka erudycją i polotem gabinetowym, dowiodła J f  p3.83l 
dnego jasno, a m ianowicie: jakie kwestje 2
kwalifikują się przed forum sejmowe. Wieluż P°) L883. 
słów uważało za obowiązek sumienia wstrzy®8 33 ct. 
się od głosowania, wieluż innych znowu z ty satem 
zmiernym trudem walczyli z sobą, aby wyrób \
sobie w tej rzeczy, czysto specjalnej i względu®! nastę] 
jakiekolwiek sumienne przekonanie; tymczaseń żując; 
pod utalentowanemi mowami interpretacyjne® '2 ct., 
statutów trzeszczały statuta bankowe i suszył, i zł. 36 
się mózgi, a znużenie opadało wszystkich poj*j6108 
naciskiem gruntowności wywodów i prawniczy®* blach, 
dystynkcji sprawozdawcy. Trudno, w sprawa®*1 fiukcj 
tego rodzaju sejm decydować może li o odp®' I 
wiedzialności powołanych organów wykonawczy^ jkwoci 
powołanych do decyzji, a to na podstawie faktó* jcyjna 
już dokonanych, a nie 'przygotowawczo o merituf1' 31884. 
rzeczy! |w tyc

W  sprawach, które tyle podniosły u ty saby a 
kurzawy ekonomicznej, społecznej, politycznej ** “»obo« 
w sprawie dostaw dla armii i statutu orgam 
cyjnego kolei państwowych — .sejm zajął n#'^®*111 
skromniejsze, najumiarkowańsze stanowisko. 1 
mamy nic przeciwko temu, byle ono było pr! 
umiarkowaniu silno co do rzeczy samej. Za *9t.r n̂ 
kie niestety nie możemy je  poczytyw ać, jeńł 01 
sprawozdawca pierwszej sprawy, a za nim sejfl 
nie wzięli w rachu bę tego, co delegacja nasa »®wtl 
działała wobec odpowiedzialnego ministra woju] 

w jakiem przez to faktycznem stadjum stanę*1 y 
sprawa, i gdy w obu wszystko się kończy A* 
poruezeniu ogólnikowem Wydziałowi krajowe®' 4 0010* 
przeprowadzania walki z naczelnemi organa** 
rządowemi, wówczas gdy stanowisko tegoż wobe®3da 
tych organów pozostaje teoretyezaem tylko, 8ł»u .sz0 
politycznie niepopartem wcale. Życzymy ppff®'^feieSc 
dzenia Wydziałowi krajowemu przy  spełnień1* in r- 
poruczonego mu zadania — i mamy nadzieję, i  Pier^ 
w tych, doprawdy nieobojętnych sprawach dł g T cie 
dobrobytu krajowego i dla stanowiska polity p  P° 
cznego kraju, delegacja nasza dopełni zaniedbr r  c 
nia sejmowe. %ej m^

ńndu

Dwudzieste piąte posiedzenie z d. 20. stycznia I8&p |e.*
(Dokończenie) gzami

W  rozprawie specjalnej nad poszczególn®^ rekejt
projektami m e 1 i o r  a c y j n e m i  uchwalono d®. I-tej u< 
bez dyskusji ustawę o osnszeniu bagien Rud1* J 
ckich i o regulacji rzeki Łęgu, potoku K isie li^  isejm*■ V * * "V/— ---IO") r —  —----- 10* -I J
tudzież Starego Brnia z dopływami. Nad próL sko p 
ktami zaś regulacji Trześniówki i Babnl®^ ranił 
wskutek wniosku Jana hr. Tarnowskiego, n c h ^  (nika 
lono przejście do porządku dziennego. Przy konst 
jekcie regulacji rzeki Wisłoka, proponoW®** stracj 
przez Wydział krajowy, jako p rzed s ięb io rą  stosu: 
krajowe, wniósł p. T a r n o w s k i  przemianę g, nych 
goż przedsiębiorstwa na przymusową spółkf 3 :waż; 
dna subwencjonowaną, coby pociągało m ® e :hwa 
o fO pret. wydatek ze strony kraju. . *ańst

P. K o z ł o w s k i  przemawiał za proj'd 0§ó, pnio-X. • A UUŁUW Tł IWZ UH V -

Wydziału krajowego ze względu na okoli®zll ĵ®
zeJdo tej spółki wodnej należą wyłącznie 
^ z „ ; 0n,*fl „ >---— i- _ :-k . bezinteresowni® r " guIwłościanie, z których wielu 
odstępowało nawet grunta

Pp. O n y s z k i e w i c z  i S a n ^ a t r # ! '

b 2CK

popierali wniosek p. Tarnowskiego, a P 
k o w s k i  wniosek Wydziału krajowego- po 
szością 43 głosów przeciwko 33 zdecyd®^eg® 
myśl wniosku p. Tarnowskiego, wskutek
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Powodu niewyraźności głosowania, zarządzonego
Przez chwilowo przewodniczącego wicemarszałka, 

metropolitę Sembratowicza, powstał muły 
kontrowers między posłami, tak dalece, że p
ehw!jvr0^Zkl Uomhgaf się reasumaeji u-
C t ’w S ' d " ak " * »  *  pp- s t*“ - B>

w T tnh^rrń lfl^ '1* izeki Gniłej Lipy
c Rohatynskiem, wniósł Wolański Erazm odro-
ah* P cen,em ,Jlil Wydziału krajowego,

10 tworze- _ e^_,na. u'Va§ę regulację całego biegu tej
11 oddziel- O n ^ k i ^ 80'* ?  sty temu pp. Tarnowski Jan i 
o to wnie* J/.u.- Wn tudzież sprawozdawca, dr. Rybi-

wszelako jekj  WvH°jje >  Polańskiego upadł a przyjęto pro- 
olnei wie- .r ,, yciziału krajowego, do którego także ode- 
isii szkol-f „  j  petycJ'e obywatelstwa Rohatyńskiego w tym

u  [ przedmiocie.
vch6r^S projektem regulacji rzeki Pełtwi i Bu-
7 j  * zaproponował p. Tarnowski przejście do po-

rzadku dziennego, ale po przemowie p. Meruno- 
riai mrf Wlcza uchwalono polecenie do Wydziału krajo- 

•» £rUP' wcgo, a(jy ponownie jeszcze zbadał plany i ko- 
iczają pe-, sztorysy regulacyjne obu tych rzek.
0 cenim. Wskutek zapadłych uchwał, nastąpić musi 
e n t r u ® m0dyfikacj a Cyfr subwencyj, jakie z funduszu 
ako zwąJ-: krajowego {jrzypa(jną do wydania, i dlatego 
stanowił >przedmiot ten powróci jeszcze jutro na stół 
rzeprowa-, Izby.

P. S k a ł k o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisji budżetowej o zamknięciu rachunku fun­
duszu propinacyjnego za rok 1884. Według zam­
knięcia ruchunku funduszu propinacyjnego za r.

OiAti &VH» 1884., przedłożonego przez Wydział krajowy, 
miały one wynoszą dochody rzeczywiste 364.982 złr. 1 ct., 
ni do ko wydatki 11.816 złr. 4 1 1/, ct. Zatem nadwyżka 
jyjmowal® dochodów 353.165 złr. 597, ct. 
bezpośre- Naieżytość z opłat szynkarskich wynosiła za
1 zn?IazJo onn i®®4- Ocznie z należytością z lat poprzednich 
rawie 6 .746 złr. 37 ct., na poczet tej należytości
melior*- wpłynęło w roku 1884. 254.563 złr. 11 et., ~" ł 1 *• - ' 4 sr i o<

ionein by& 
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; dodatek indemnizacyjny, ustanowiony po- 
zano, i dodate oWa należy w razie przyj-

" W  p o d . f i .  
scia do skn dodatkową uchwałę finan-szyó o 2 ct., w

S°WV ararżie zawarcia ugody pomiędzy c. k. ad­
ministracja państwa a Wydziałem krajowym w 
imieniu reprezentacji kraju w celu usunięcia spo- 

!  Śtosunki państwa do funduszów mdemniza- 
eyjnych wschodniej i zachodniej Galicji, i po 
konstvtucyjnem zatwierdzeniu tej ugody, należy 

bierać w r. 1886. w powiatach wschodnio- i 
zachodnio-galicyjskich, oprócz ustanowionego u- 
chwała z dnia dzisiejszego zwyczajnego dodatku 
indemnizacyjnego, dodatek indemnizacyjny nad­
zwyczajny po 2 ct. do każdego złotego całej na- 
leźytości podatków bezpośrednich.

Na tern przerwano posiedzenie o godz. 3 l/4 
popołudniu.

- . . . .   __________  , ,  P°
>cuo, ż® została z końcem 1884 r. zaległość 45.183 złr 
publiczn® 26 ct., a gdy z końcem 1883 r. wynosiła zale 

jeszc*< głość 41.881 złr. 54 ct., przeto wzrosła o 3.301 
tości po' z r̂* 72 ct.
istwa, * Stan majątku funduszu propinacyjnego z koń 
emu tak cem 1884 r. wykazuje w papierach wartościo 
i podni®'! wy°b sumę ,2,326.733 złr. 42 c t .; w gotówce złr 
, Z tetfmf t y " / w  należytościach czynnych, tj. za 
momiczB*j 
nie w j'

regulaAl 
a u W j' 
e
,ć
lnie wj'

ległych opłatach szynkarskich, grzywnach itp 
7iZi r\  Ogółem stan czynny raajatku

2,426.717 złr. Potrąciwszy należytości bierne 273
° « r ZUJ°u8lę CZysty stan csynny złr, 2,426.443 ct. 81 gdy zas z końcem roku 1883 

wynosił czysty stan czynny tego funduszu złr 
3 na 10-42,039.242 ctt 62, p r ^  wynoai pomuożenic ma 
; mogły*; latku w r. 1884. 387.201 złr. 19 ct. 
nie wy” 1 P. S k a ł k o w s k i  przedłożył sprawozdani! 

vowskicl> -omisji budżetowej o zamknięciu rachunku fun 
ch insty* (acji ś. p. Stanisława hr. Skarbka za r. 1883. 
i w sto* Fundacja dodała do utrzymania przedsiębior 
poparci* jetwa teatralnego 3.302 złr. 36 ct. 
nowisk®; Dochody były następujące: z dóbr ziemskich 
j ag itu j 95,433 złr. 72 ct., z gmachu teatralnego 12.430
de decy. 
pomni®*1

prz

lo przed' 
stolik

oś

{złr. 5 5 l|j ct., z realności lwowskich (Kórtumów- 
jki) 3.158 złr. 85 ct., z przedsiębiorstw (cegielni) 

moste® n o  złr. Razem 111.133 złr. 12 '/, ct. Potrącając 
ego upo jfoSZta zarzadu centralnego 16.193 złr. 69 et. 
*ły się z P ozostaje 94.930 złr. 43 j ,  ct., która to suma 
eden p° jprzedstawia właściwy dochód czysty z nierucho- 
najmniw hności, będących własnością fundacji.

Do tego doliczyć należy prowizje od papie­
rów wartościowych, należących do fundacji złr. 
12.661 ct. 92. Razem tedy dochody 107.601 złr 
35 '/, c t .; a potrącając wydatki z tytułu legatów 

““ "• r i,. gracji, stratę na przedsiębiorstwie teatralnem, 
ód ałużne, tj. raty od pożyczek amortyza-
1* jg jfT  (byjnyolł-i-od pieniędzy cbwilowo pożyczonych itp. 
oagDrZ<  ̂ w ogólnej sumie 23.748 złr. 77 ct., wynosiłby 
yczerpU' L Zysty dochód, przeznaczony na cele fundacji, tj.
, z wi®1'  fu a utrzymanie drohowyskiego zakładu, sumę złr.
odła j f  183.852 ct. 58.
ńje Die Zakład drohowyzki według budżetu na rok
eluż p0' iss3 . u ch w alon ego kosztować miał 87.336 zł.
itrzy®*^ 163 et., faktycznie zaś wydano 92576 zł. 79'/, ct.
a z ni®' zatem więcej o 5.240 zł. 16 ’/, ct.
wyrobi' w  r 1883_ by^  w zakładzie drohowyzkim
ględneji i następujące warstaty w ruchu: szewski, wyka- 
nczase® dujący roczną produkcję w wartości 6996 zł. 
icyjne®112 ct., krawiecki 6905 zł. 67 ct., stolarski 3869 

suszytf [zł. 36 ct., ślusarski 10360 zł. 40 '/ ct., kowalski 
;ich po® >6108 zł. 70V, ct., stelmaski 7759 zł. 
miczych blacharski 3536 z|. 76 c t .— 
prawach dukcji 45.686 zł. 78 '/, ct. 
o odp®' Bilans tych warstatów wykazuje stratę w
iwczycf kwocie 2065 zł. 24 ‘ j, ct., a Rada administra- 
’ ^ k to i  jna zaznacza w swem sprawozdaniu, -iż w r. 
rneritun ;x§84. unormowała zakres produkcji warstatów, 

W tym celu, aby straty były mniejsze, tudzież 
u n< aby nie wyrastały aktywa, składające się z za- 

:znej <iobów materjałów i wyrobów gotowych, 
rganiz#' Komisja zauważa, ii  według szczegółowego
ał n«ji rachunku warstatów sam koszt wystawy w Kijo- 
kn Ni wie, na którą wyroby Zakładu były wysłane, 
ł ii wynosi 1838 zł. 49 ct. tak iż prawie cała suma 

ZaPt9'  9traty działu warstatowego tym jednym wydat-
‘ ‘ kiem jest wyczerpana.

Istniała także w Zakładzie w r. 1883. pra- 
krawiecka żeńska, której produkcja ro- !• tw n  Ar .4 u:l„n.

(Posiedsenie wieczorne).

Początek o godz. 7. min. 30. Przed przystą­
pieniem do porządku dziennego, p. namiestnik 
odczytał wyjaśnienie na interpelację p. ks. Sawy 
w sprawie niedokładnego sporządzania ksiąg 
gruntowych. Interpelacja tyczyła się dwóch gmin 
powiatu Tłumackiego, i na podstawie sprawo­
zdań sądowych, utrzymywał p. namiestnik, że za­
żalenie posła Sawy było nieuzasadnione, gdyż 
ze strony mieszkańców tych gmin dopiero jedna 
tylko skarga została- wniesioną, a w terminie 
należytym nikt nie reklamował.

P. W i e r z b i c k i  przedłożył sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego o wniosku posła 
Romanowicza w przedmiocie dostaw dla c. k. 
armii w kraju konsystującej artykułów żywności, 
jako też i innych potrzeb c. k. armii, wchodzą­
cych w zakres rękodzielnictwa krajowego — z 
wnioskiem następującym:

Wzywa się c. k. rząd, ażeby po upływie do­
tychczas obowiązujących kontraktów, przy zabez­
pieczaniu i nabywaniu gotowych artykułów u1 • ii - i- ----- . *   1

P. R o m a n o w i c z  nawiązując rzecz do 
uchwały sejmowej, mocą której Galicja ofiaro­
wała 1,100.000 złr. na budowę kolei Transwer­
salnej, z wyrazem ż y c z e n i a ,  by zarządy kole­
jowe miały siedzibę w kraju, i językiem ich urzę­
dowym był język polski, wytyka błąd tej uchwa­
ły, że wypłaty sumy nie uczyniono zawisłą od 
w a r u n k u  zamiast życzenia. Pominąwszy oko­
liczność, że sumy te Bóg wie na co zostały obró 
cone — jest rzeczą pewną, że wskutek naszego 
platonizmu dostaliśmy statut organizacyjny kt5- 
rego §. 7 zaprowadza nawet w wewnętrznej służ­
bie urzędowy język niemiecki, a p. namiestnik 
odpowiadając na interpelację, usprawiedliwiał to 
postanowienie i utrzymywał jego niezmienność 
ze względu na wymagania władz wojskowych. 
Zaprawdę trzeba tylko ducha nawskroś germani- 
zaeyjnego, aby postanowienie §. 7. rozciągać aż 
do języka w osobistej konwersacji urzędników 
między sobą i ze służbą, nieumiejącą po nie­
miecku. Wszak w ministerstwach wiedeńskich 
język niemiecki jest niezawodnie urzędowym, a 
jednak nikt za złe nie weźmie p. Dunajewskie­
mu, jeżeli w biurze rozmawia o rzeczach urzę­
dowych po polsku z p. Hankiewiczem, ani p. 
Ziemiałkowskiemu, jeżeli używa polskiego języ­
ka w znoszeniu się z personalem swojego biura, 
ani p. Prażakowi, jeżeli do swego otoczenia urzę­
dowego odzywa się po czesku. Na naszej kolei 
Transwersalnej zaś inaczej. Przed kilku miesią­
cami podpułkownik Guttenberg (z pułku kolejo­
wego) lustrując kolej, ze zgrozą dostrzegł, że 
towarzyszący mu urzędnik do jakiegoś sługi ode­
zwał się po polsku, i zdał raport o tem swemu 
ministrowi, wojny, i wkrótce wyszło obostrzenie 
na całej linii, które rozciągnięto nawet do roz­
praw w stowarzyszeniach personalu kolejowego. 
Wojskowość wymaga niemiecczyzny — na wy­
padek wojny. Ależ i w takim razie, gdyby na­
wet objęła zarząd ruchu, to oficerowie będą się 
znosić z urzędnikami, a nie bezpośrednio ze 
służbą. Co gorsza, z odpowiedzi p. namiestnika 
dowiadujemy się, że służba kolejowa, nieuraieją

; . . , . , /u łów  u- ca niemiecku! jest tylko p r o w i z o r y c z n ą ,
brania 1 umundurowania dla c. k. armu, uwzglę- . J - dej chvfiU J ie  hyJ6 wypędzoną, gdy się je - 
dmał lowarzystwa 1 konsorcje rękodzielników nerałowJi niepodoba. R z e c z y  takie wynikają już 
kraju naszego, 1 zeby przy rozpisywaniu warun- flie ze gtatu£  a]e z tendencji germanizacyjnej. 
kow dostawy me stawiano wymagań, wyklucza- Mówca wspomniawszy jeszcze o ^licznych
jacych z góry produkcję krajową. wypadkach na tej kolei, co przypisuje złej orga-

> ■ V *■ 1. •• _ • _ •   a nr cmcrnmi n. n rn i e s  t n i k  odczytał znany ostatai Injzat.ji służby, mającej przyczynę w systemie 
reskrypt ministra wojny w tym przedmiocie 1 o-1 centraiizacyjnym, proponuje w rezolucji II. po 
świadczył, ze względy najwyższej wagi (goto-1sj0wie „w Galicji" dodatek „szczególniej“ tudzież 
wosc bojowa 1 bitnosc armii) stoją na przeszko- 1 Wykreślenie wyrazów „dla niższej służby kole jo­
dzie zadaniom przemysłowców I tvczvć całmrobo rezolucja powinna się tyczyć całegon^uuuiuiu j/ioutuju* -  .. v« .. -  ̂ WGJ , mv i 01

P. R o m a n o w i c z  powołując się na ten urZęd0wania. 
sam reskrypt, wykazywał, że jest on wynikiem JE Z a l e s k i  ubolewa, że na zarzuty nie 
szablonu i uprzedzenia w sterach wojskowycn , j ,  przyKotowanyra odpiera więc tylko z całą 
panującego, i zostaje w sprzeczności z praktyką stanowczościa zarzut tendencyjności. 
w^Prus,ech, gdzie urządzenia wojskowe są prze- * że
eiez wzorowe. W Prusiech istnieje pod tym P-- © Dr u s z k 1 e w 1 o* evi
wzgtędem decentralizacja. Komisja niepotrzebnie ®łu^ba k o le jow a m a con a j j 
ścieśniła pierwotny wniosek, albowiem oprócz ty. ludowe, w których u nas me uczą języka n,e 
1, ubrania i umundurowania" jest mnóstwo jesz- mieckiego, a zatem jakże (uożna__wymagaC od„ — * umunaurowania" jest m nostwo^jesz- j ł  za V ^ o v y c ^ o ^ a  stano

opatrywaiie r ^ z S ó w J  jako ^ r a . o ^ ^ ^ Z ^
t o  d o s t a w a  k o c ó w ,  uprząż na k o n i e ,  w o z y ,  łóżk kom P- R ° m a n o w l ,c. hflrwv p o l i  ty c z n  ej  1
i urządzenia szpitalne. W interesie tedy rozsse- J je û ikała wszelkiej barwy po* j
rżenia zbytu wyrobów p,acy rękodzielniczej, wmo- drażliwej. „iprwsza poprawkę p.
skodawca zaproponował przywrócenie pierwotne- j^jm0 to sejm przyjął pierws k P

& r % r SŚ 8°  przedtożj! .d r .w o r f.B i.

komWi górniczej o petycji «?'• M -
te poprawkę, ^  ^

row i obuwia zioorcklm rządem węgierskim w kierunku  ̂ m ceiu 0 najrychlejs p P :enia rachunków
 . j —- .. t--.*,">iejówane kon- z rgine~0 ścisłego wykonywania wzajemną u" r^w geometrycznych ^  WAmil PKR(iowi z uail-śorcjum, które bez konkurencji dyktuje ceny ^ “ p f z y j ę S ^ y f y  cło w ej (XXI. oleje mine-

‘ " " s p p w . r f . w ^ j r z ^  imieniem korniej! po- ^  „  t . „ , d do

łujuyy giiuiaum i umundurowania" wyrażono : 
„artykułów potrzeb c , k  armii, wchodzących w 
zakres przemysłu 1 rękodzielnictwa.1*

P. C h r z a n o w s k i  poparł tę 
gdyż nawet na dostarczanie munduro 
istnieje dotąd tylko jedno uprzywilejpwaIie kon

Dwudeiesłe szóste posiedzenie d. 21. stycznia.
Początek o godz. 11. minut 20 zrana. Po 

odczytaniu spisu petycyj — przystąpiono do po­
rządku dziennego.

Dr. R y b i c k i ,  imieniem Wydziału krajo­
wego przedłożył ostateczne cyfry wymaganego 
wskutek wczorajszych uchwał na melioracje i 
regulację wydatku w ogólnej wysokości 84.698 
zł., a mianowicie: na osuszenie bagien Nizkich 
i Rudnickich 7013, regulację Łęgu 14.000, Trze- 
śniówki 11.666, Starego bm ia 8.500, Wisłoka 
7.740, Gniłej. Lipy 13.500, Nowego Brnia 
18.235 zł.

Na częściowe pokrycie powyższej kwoty Błu- 
ży pozostałość funduszu zeszłorocznego w kwocie 
33.500. Faktyczne tedy obciążenie budżetu na r. 
1886 wyniesie 51.198 zł.

Oprócz tego na regulację rzek niespławnych 
proponuje Wydział krajowy 5.460 zł.

Cyfry te przyjęto wraz z wnioskiem p. Ko­
złowskiego, aby na wypadek, gdyby regulacja 
górnego Wisłoka w r. 1886 z jakiejkolwiek przy­
czyny nie mogła być prowadzoną, Wydział kra­
jowy tamtejszej spółce wodnej udzielił zaliczki 
dla nieprzerywania robót.

P, M a i  imieniem komisji administracyjnej
0 petycji Wydziału powiatowego buczackiego i 
wielu innych, względem zastosowania ces. roz­
porządzenia z 20. kwietnia 1854. nr. 96 dz. p. p. 
dla utrzymania urzędowej powagi władz auto­
nomicznych z wnioskiem następującym:

„Wzywa się cos. kr. rząd o spowodowa­
nie , ażeby w drodze ustawodawczej wydane 
byty odpowiednie przepisy dla ochrony urzędo­
wej godności i powagi gminnych, powiatowych
1 krajowych władz autonomicznych i ich orga­
nów, analogicznie z postanowieniami w ces. roz­
porządzeniu z dnia 20. kwietnia 1854 r. nr. 96, 
dz. p. p. celem utrzymania powagi państwowych 
władz politycznych i policyjnych wydanemi."

Uchwalono bez dyskusji.
P. M e r u n o w i c z  przedstawił sprawozda­

nie komisji petycyjnej o petycji „gremium chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców we Lwowie" 
w sprawie urządzenia kursu handlowego we 
Lwowie z następującym wnioskiem :

„Sejm wzywa c. k. rząd, aby w drodze wła 
ściwej przeprowadził do skutku urządzenie wyż­
szego kursu handlowego przy c. k. szkole poli 
technicznej we Lwowie — a to niezależnie od 
zamiaru urządzenia niższego kursu handlowego 
przy projektowanej średniej szkole przemysłowej 
we Lw ow ie, którego utworzenie również jest 
pożądanem".

Uchwalono bez dyskusji.
P. Z b o r o w s k i  przedstawił sprawozdanie 

komisji petycyjnej o petycji właścicieli dóbr A- 
dama Marassego z Marcinkowic, Eugeniutza Zie­
lińskiego z Klęczan, ks. Edwarda Ropskiego, pro­
boszcza rzym. kat. w Chomranicach, tudzież gmin 
wiejskich Marcinkowice, Klęczany, Chomranice 
w powiecie nowosądeckim, o przyspieszenie wy­
płat należytości za grunta pod budowę galicyj­
skiej kolei Transwersalnej zaj'ęte. Wniosek ko­
misji jest następujący:

Petycję właścicieli dóbr Adama Marassego 
z Marcinkowic, Eugeniusza Zielińskiego z Klę­
czan, ks. Edwarda Ropskiego, proboszcza rzym. 
kat. z Chomranic, tudzież gmin wiejskich Mar­
cinkowice, Klęczany i Chomranice, w powiecie 
nowosądeckim, o najspieszniejsze wypłacenie na­
leżytości właścicielom gruntów pod kolej gal. 
Transwersalną zajętych, wraz z procentami zwłoki

C. k. ]«n«raln* Dyrekcja anitr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dala 1. paidaieralka 188K.

Przyjazd do Lwowa:
'ooiąg osob ow y : o godz. 1. min. 6 w nocy z Hasia 

tyna, Staniiławowa. Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa.
P o d a r  osobowy: o godz. 8 min- 85 przód południem z 

Hnsiatyna. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 6 min. 87 po połud. z Hn- 
siatyna. - O godz. 5 min. 61 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Licowa:
Pociąg oaob ow y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Hnsiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 60 wieozór ao Hnsiatyna

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 21. stycznia 1886.

1. Akcje aa setukĄ.
bez kuponu bieżącego plącą żądają 

bez dywidendy
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zL m. k. 219 — 222 60

„ lwow.-ciern.-jass. 200 zł. w. a. 224 60 228 —
Banku hypot galic. 200 zł. w. a. 274 — 278 —

kred. galio. 200 zł. w. a. 220 — 226 —
$, Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżąoego:
Tow. kred. gelic. 5 prc. w. a.

■ *, •  ̂ a *
, .  6 .  okres.

4
Bauku krajowego 4 ,/ł\
Banku hyp. galic. 6 „

5

t
w. a.

99 90 100 90 
91 26 92 26 
99 90 100 90 
87 60 88 60 
91 75 92 76 

102 20 108 20 
97 - - 98 -

„ 5 wyl. z 10°/B prm 99 — 100 —
3. Listy dłubie m 100 złr.

G.Z. kr. wł.(d. 6% )
. .  .  .  57.

3°/o w bkw.  66 -

 61 -

prawkę p. Romanowicza, i uchwalono ja.
\T X ____

I  W W w
wypłaty, odstępuje się Wysokiemu rządowi z usil 
ńem poparciem do uwzględnienia i spiesznego 
załatwienia.

P. n a m i e s t n i k  wyjaśnił, że zażalenia te 
[są bezpodstawne, albowiem, jeśli jaka przewłoka 

wypłacie należytości nastąpiła, to z winy sa-* - ' 1 - - - 1-4. 1____ U ___

86l/, ct., 
razem wartość pro

komunalnych Banku krajowego, na budowę pieca półdystylatów zabarwionych 0(i 1<ty8tylatów°juh w wypłacie należytości nastąpiła, io z wmy aa- 
cegielnianego systemu Hoflmana — dał powód celem opłacenia eła przvRłMmy e na cl’ enmo ,myuh interesowanych, z których niektórzy wbrew 
do obszernej dyskusji. Chodziło bowiem o in r mianowicie aby.: &'Uącego ropie, a kontraktom udali się na drogę sądową, a na

e r p r e t a c j ę  statutu tegoż banku,, ażali ze- a) dla kontroli a obrót rzeczy wsadach władza polityczna niem a
^wolenie na tę pożyczkę przysługuje Wydziałowi Węgier produkt naftowy Austro- ^P.tywu. Co od tej ostatniej zawisło, będzie jak
krajowemu, lub czy zalezy aż od uchwały sejmu, cząstkowej wykonywanej nryp y analizie ®^J8Pieszniej załatwione, i umysły jeśli sa roz- 
Statut banku bowiem postanawia, że jeżeli „p0- nego aparatu i p rlS f i k £ 2 f f l K r ° cy “ 0rmaI- draźGi0iie, wnet się uspokoją, 
życzki komunalne wraz z poprzednio może zacią- ników, ustanowionych na ws7vafu-*1?^? “ rzęd- . . w ni°sek komisji uchwalono bez dalszej dys-

• * _ „ i .— ; irAmnnnlnemi wynoszą kwotę cłowveh !c“  komorach UsJK (Dok. n.)gniętemi pożyczkami komunainemi wynoszą kwotę cłowych, przez które przechodzą “ transporta 
100 000 złr., natenczas udzielane będą tylko -za granicznego oleju mineralnego; 
zezwoleniem sejmu, uchwalonem na wniosek Wy- JO  aby olej mineralny zawierający więcej 
działu krajowego." aniżeli 40 prc. (ewentualnie 42 prc.) oleiów wrza-

Gmina Podgórze ma istotnie poprzedzające cych od 150 do 270° C. (Mittelsprung), podpa- 
pożyczki w wysokości około 70.000 zł. ale hipo- dał pod g. 120. taryfy cłowej X x l  g;> P P 
teczne, nie z banku krajowego zaciągnięte 1 me 3. Wzywa się c. k. rząd, żeby pobór i kon-
w obligach komunalnych. Komisja bankowa po- trola podatku spożywczego były uproszczone i l  Praga d. 20 rł • •
dzieliła się w_zdaniach4co do tej sprawy. Większość wykonywane w duchu opieki nad przemysłem f^w iecenia, Gautsch -CZn*a'- wyznan i

Telegramy „Gazety Narodowi.

jes
 ̂ .Airnia Jti-awiDii—  -----—, --------„ ,nt, przedstawia wartość 6728 zł. 45 et., a bilans 

ł S 2 S  wykazuje zysk w kwocie 471 zł. 70-/, ct.
j j  Zam knięcie to rachunków przyjęto do wia-

czy

zmję, *2 
ich dl*

jowejB1*1 łomośei.Ję nrin- ł j  p. C h r z a n o w s k i  przedstawił s p ra w o -  
; wobe<adanie komisji budżeto w ej o p r e l im in a rz a c h  fun- 
plko, ś h u s z ó w  indemnizacyjaych: wschodnio - gaiieyj- 

pow®'. ikiego, zachodnio-galicyjskiego i krakowskiego 
śnieni® na r. 1886. Uchwalono na pokrycie wydatków 

ierwszych dwóch funduszów 80 prc. a na p o ­
r y c ie  krakowskiego funduszu 21 prc. dodatku 

poIity'l®> podatków bezpośrednich, tudzież następujące
uiedba r e z o l u c j e :oejm wzywa e. k. rząd, aby przedkładając

aejmowi projekt budżetu wydatków i dochodów 
funduszów indemnizacyjnych na r. 1887., zapro- 

/ 5^*lektow ał w tym budżecie zmniejszenie zawyso- 
* ich  obecnie wydatków na zarząd temi fundu­
szami. P. na®iestnl.k oświadczył na to, że dy- 

fólne®*.: rekcja fund indemnizacyjnych zastosuje się do 
to d a r t e j  uchwały a nawet już porobiła oszczędności.

budżetowa zważywszy, że

; 7atwierdzehia’. u ^^u  co do
- — jn e g °  H  i usuniącia. defluiizacyj' m W ^ ^ tra c ją  państwa, w celu fundugzU iade®u 2gie

ior^ /T itosunków  państwa a . (jaliejG L ch u- 
«Be ^ | jc h  wschodniej i
tkę i-d  '-ważywszy, że jeżeli ta g dochód z® „.„pho- jnjej chwalonych zawartą zostani ,

jej (ref. dr. Zucker) jest tego zapatrywania, że krajowym
kwestję tej' pożyczki kom*pJteńtną''"jest rozstrzy- " Po wyjaśnieniach ze strony komisarza rzą-[ Ranc^  
gad dyrekcja i Rada nadzorcza banku, przy za- dowego radcy Ge i s t  1 który zaprze
ł r t r i n w / l o n n l n  rr n  « * » « « «  T I7  — J _  V '  '

-- vr»ui8cn, przybył tu dziś wieczorem,
pworcu powitali go namiestnik i profesor

27,7.
4. Obliyi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. & prc. nu k. 1(B 60 104 60
Kom. banku kraj. & pr. w. a. 1 em. 97 — 98 —
Pożyczka kraj z r. 1878 6 prc. w. a. 102 76 104 —
Pożyczka „ „ 1888 4 7,7. « 90 75 91 76

5. Losy.
Miasta Krakowa .

Stanisławowa .
6 . M onety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemięokioh 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

17 -  19 -  
26 50 27 60

6.82 6.92
6.86 6.96
9.94 10. 4

10.80 10.40
1.64 1.64
1.23"/, 1.24*/, 

61.20 62.20

106.60
117.75

K U R S  G I E Ł D Y  WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e A g d n ia  21. stycznia 1886 
god&ina 1. minut 48. popołudniu.

Alplny 33.—
Anglo-Auitr. 110.80 
Kolej Kar. Lud. 220.30 
Kolej Połud. 132.75 
Kolej p. Elżb. 265.50 
Wig. Njrdostb. 174.60 
Węg. Tabak. 81.26 
Wig. cle. losy r. 123.26 
Zł. ren. w eg. 4°/0100.77 
Ros. rubel pap. 1.24.25 
Galio, indemn. 104.26

Usposobienie: chwiejne.

W i e d e i ,  dnia 21. stycznia 1886. 
godzina 10 min. 36 przed południem

Akcje kredyt. 296.90 Anglo-austr. 110.— 
Kolej Kar. Lud. 220.10 Kolej połudn. 132.76 
Unionbank 77.76 Napoleondor 9.99 
Rossyj. bankn. 1.24 ‘j. Usposobienie: ciche 

B e r l in ,  dnia 20. stycznia 1886. 
godzina 5 minut 86 po południu

Rossyjsk. bankn. 200.50 Akcje kredyt. 498.— 
Lombardy 216.— Galicyjskie 88.26 
Poż. wschód. 61.80 Austr. bank. 161.60

Wig. akcje kr. 303.26 
Unionsbank 77.75 
Nordbahn 230.26 
Kolej Alftld 186.75 
Kolej lw-csern. 226.26 
Wied. Oommun. 124.60 
Elbetal. 157.25
L&nd. Bank 106.50 
Bankverein.
Losy wągier. 
Kredytowe

 V  ;ndemniiaC^ aC l 5 6  ra państwa dla funduszów będzie t*
liek^ó Pni0'  1 aachodnio-gaUcy]sk1 pow yiBIJ  _0^ryć

> 200.000 Złr. mniejszy, ftli/  Peto, ^  K  L
1886 budżeeie oznaczono, a F mnizacyjaye . t f  ,gół wydatków funduszów indemBi« »  W. ^  do 

&  r,bodnio- i w schodnio-galicy jsto"’ Aodatku
M  chód od kraju, to jest dochód w l8 8 6

cX *\ , mnizacyjnego do podatków bezpośreau
r. o  200.000 złr. większy, niż w budżecie j

o-
l pi Horodenka-ńniatyn- Zaleszczyki, z następują- że pragnie zawsze popierać błogą działa
■ w nioskam i ■ sejmu, poczem arcybiskup, wśród hucznych
jaeerai wniosą ^  Śniatyn-Horodenka-Zalesz- znak zadowolenia, wyraził marszałkowi w imię-' inko dla znacznei części naszego kraju niu sejmu słowa podzięki i uznania, za tegoż
czyki, jako dla z j  „ wytrwałość, i szlachetną bezstronność w kiero­

waniu sprawami i prowadzeniu rozpraw. Ze swej 
strony, podziękował marszałek sejmowi za po­
parcie wszechstronne, bez różnicy stronnictw i 
stwierdził, że pozostaje jeszcze obszerne pole, 
na którem, pomimo różnic narodowych i polity­
cznych mogli pracować wspólnie i pracowali re­
prezentanci Królestwa. (Huczne oklaski). W  koń­
cu zawezwał marszałek sejm do wzniesienia o- 
krzyku na cześć cesarza i króla Czech, dla któ­
rego wszyscy bez różnicy żywią uczucia naj­
szczerszego i niezłomnego przywiązania. Wszy­
scy posłowie, powstawszy z miejsc, wznieśli trzy­
krotny okrzyk : Sława i Hoch I poczem marsza­
łek zamknął sesję.

( -N  a d e s ł a n a )

munalna", uchwała pożyczki należy " 'do  Śeimu w -  -------- ______________________________Fo długiej rozprawie, w której oprócz obu re f e - $  się ńa autentyczne i fachowe dowody, I kich k o liz y i" " 'Z ,p” 7;>^żydów i usunięcia wszyst
rentów brali udział pp. seipio, Ad. Sapieha, Z“  rePrez«utanta finanso-lmiestnikowi goraca nn,ar.c^blskllP Sehdnborn na
Abrahamowicz, WajgieJ i Źywicki, 49 głosami Z n  a S ó w e m  \ °  rl for7 ach w drapie- ma sp ra w o w a n ie Y w fi eke Z“  petoe poświęce-l ^
przeciwko 44 rozstrzygnięto za zdaniem mniej- p s t r u s i '  achwalono. Iwane usi/0Wania Z* ,ni>ezin()rd() '̂ Mrm m  9 °*M d  od ltodaką)j
szóści komisii Sprawa pożyczki przyjdzie tedy ’ ].A .* , ^ 2.e w *02 przed/oży/ spraw o-1^aJu> z* co należy mu o,* eP^w około dobrał p ^inoioi mm ai§ nie pnfjmąjo

z t t z z , s  Kij : s s ^ r ? ,Hs s s ?  j  s s a t t
choć prawdę powiedziawszy, mniejszość komisji - ■ *• • ■ ~ ł  ■ __zytne uznanie, zapewniał namiestnik
mogła była mieć już gotowy wniosek na ewen 
tualność zasadniczej decyzji.

P. Jan S t a d n i c k i  przedstawił sprawozda­
nie komisji kolejowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie wykonywania statutu 
organizacyjnego kolei państwowych, tudzież za- 
stosowywania taryf na tychże kolejach, w odnie­
sieniu do potrzeb krajowych. Wnioski komisji 
są następujące:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu prze 
prowadzenie wyczerpujących studjów nad mody­
fikacją taryf na kolejach żelaznych dotychczas w 
kraju naszym obowiązujących, a zarazem poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby bezustannie po­
nawiał starania c. k. rządu w celu zrównania 
na kolejach galicyjskich taryf dla produktów za­
granicznych z taryfami dla produktów krajowych
ustanowionemi.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
ponowił starania u c. k. rządu o stopniowe’ 
zmiany statutu organizacyjnego kolei państwo­
wych w Galicji, o ile one dotyczyć mogą języka 
urzędowego dla niższej służby kolejowej, w du­
chu uwag w niniejszem sprawozdaniu zawartych.

P. n a m i e s t n i k  na wstępie rozprawy za­
komunikował Izbie, że co do kwestji języka musi 
pozostać przy swojej odpowiedzi, jaką dał nie­
dawno na interpelację p. Romańczuka w tym 
przedmiocie. Co do taryf zaś uwiadamia, że dy­
rekcji kolei Państwowej u d a ł o  s i ę  ostatniemi 
czasy w porozumieniu z innemi kolejami uzy- 
drftć znaczne obniżki transportu dla naiiy z Su- 

(więc rumuńskiej?), Kołomyi, Drrhoby- 
S i  do Budapesztu.

potrzebnej i użytecznej, sejm poleca ponownie c. 
k. rządowi do uwzględnienia i poparcia wszel- 
kiemi przysługującemi mu środkami.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by w 
razie, jeżeli budowa kolei Sniatyn - Horodenka- 
Zaleszczyki, przez subwencjonowanie je j ze skarbu 
państwa zapewnioną zostanie, przedłożył sejmowi 
w swoim czasie odpowiednie wnioski co do wy­
sokości subwencji krajowej i sposobu jej udzie­
lenia.

P. N a m i e s t n i k  oświadczył, i e państwo 
już tak wiele wydatkowało na koleje w Galicji 
iż na tę kolej na  t e r a z  już nic dać nie może!

P. C h a m i e c  przypomniał, i e powiaty’ 
przez które kolej ta ma przechodzić, Są najwię­
cej opodatkowane w całym kraju i potrzebują tei 
komunikacji. Ustawa o kolejach lokalnych ma 
tę wadę, że nle orzeka przymusu dla stron kon 
kurujących. Ztąd też taka kolej nie. może sie 
obejść bez subwencji, i jeżeli się kraj przvczvni

obowiązku Ł°  rÓWDi6Ż ^  ^  przyP°ronieJem

Po uwadze s p r a w o z d a w c y ,  że koleie 
w Galicji rząd przecież budował głównie ze 
względów strategicznych, a zatem w interesie 
panstwa, i nie można mówić, że wydawał „na 
Galicję", uchwalono wniosek komisji.

Koniec posiedzenia o godz. 1 0 ^  wieczorem. 
Następne dziś.

W  t e a t n e  h r . I k a r b h a .
We czwartek dnia 21. stycznia 1386.

Po raz drugi::

J a d w i g a
opera w 4 aktach. Libretto nłoź. podług Szujskiego 

Muzyka Heuryka Jareckiego.

Początek o godz. 7mej wieozór.

JM A ITO N T E g o

giesshubler
■ Ikłllozna w a d a  a i la a r a lu

S Z C Z A W I O W A .
napój oszeżwiajęcy stołowy,

• k i t e o z a y  bard zo  na ka ozai w  o h tro b a o b  s t y l  

k a ta ra o h  ia ły d k a  I p ęoh orza .

Henryk Mattoni, Karlsbud i Wiedeń.
Na ETTKI1TĘ 

i wypalono piętno na
korka == V

dokładało baoiyó.
1009

4 o( ąnenkia|o 
i aipotaoanabanka Mpotaonago0 Listy dłużne .  ...

8 c ią g n ie n ia  rocznie .
U td w a a  w y g r a n a

50,000 złr.
ląrsedąlf ilie j karna diieuego

S O M Ł A L  i  L I L I E J *
dam bankowy 1 kantor wymiany.

Zlaeenls ■ prowincji nakatecniają benwloosni* boi dolioaenla rowujl, 8055 4



W ie d e ń ,  d n ia  1 9 .  s t y c z n ia .

Kurs papierów publicznych,

P o w B ie c h n y  d łu g  p a ń s tw a .
6ł/« IUnt* papierowa 
5*/0 n srebrna

i t  P  * r-g. * »
1854
1880
1860
1864

. . po 100 rfr. 

. . po 100 złr. 
po 250 itr. w. a 
„  500 „
U

100
4'/» węgiersta renta złota po 100 złr 
6%  » » papier. n 100 ,

O b l ig a c je  in d e m n iz a c y jn e .
6*/, Galicyjskie 
5*/t Bukowińskie

po 100 złr. m. k 
,  100 ,  ,

I n n e  p o ż y c z k i  p u b lic z n e .

* *
9 9
m ii

5°/g losy reguł. Dunaju x 1870 
4#/<> losy Gisańskic . . . .
Laty prem. poi. m. Wiedniu .

L is t y  za s ta w n e .
i 1/,0/, Bedenor. all. Set. złot. po 100 l ł i . 
4*1 * f _  .  . .  * pap. .  100 złr.

6* .  Zakłada kred. krakowik.

5 7 /

18 lat
36 lat 
36 lat

ii u n •
. _ '0 h _  rt »

4 */0 G M . T e w .  i r .  n e n u ............................
5*/o „  „  „  i. nowe 3T lat

'*7o n m «t i» ^  1*1
••/o „  Bank kip et. Iwewaki . . . 
£ /«  ,, »  n »  prem.
l*/o »  *, >» u 40 lat
B*/0 Bank anatr. węgri. (Kation.) w. a 
* '/«%  W|g. Inrtyt. Bod.-Credit . . 
4%  „  Bank kipot. prem. . .
Pt. Obli*. kom. Banka krijew. I «m

płacą żądają 

złr. w. a.

84 -  
84 20 

128 -
140 40
141 25 
170 75

92 55

104 — 
103 -

116 %
123
124 40

126 50 
100 30 
92 -  
99 -  
99 75

91 -
100 25 
S7 25

102 75 
99
97 —

103 25
101 -  

97 —

84 20 
84 45 

128 50 
141 -  
141 75 
171 25

92 70

104 —

117 25
123 40
124 90

127 -  
100 90 
92 50 

100 -  

100 -

91 50
100 75 
88 -

103 50 
99 50
97 75

104 10
101 CO

98 -

P r io r i te ty  k o le jo w e .
8V* Albrechta 300 ałr..........................

„  Alf&ld-Fiune 200 iłr ....................
„  „  „  Em. 1874 200 złr.

6%  Denan-Dampfi. 100, 200 złr.
Elżbiety aa 200 mrk. opod..................

„  aa 200 mrk. meopod. . . .
41/.*/, Ferdyn. Nordb. m k. . . .
5•/. »  mor.-szlązk. linia 1871/2
5°/, „  poż. 1876 r. 100 złr. .
4*/,V, Franc. Józefa Em. 1884 . .
4 7.*/* Gal.-Kar.-Łndw. 1881 r. 300 złr.

,, „  Jarosław 300 zł
5*]„ Koiiyeko-oderb 200 złr. . .
4•/. Lwów-Czern. em 1884 (10°/, p 
47,
5%
5*/.
67.
57.
57.
3*/.
37.
57.
57.
57c 
57.
5*/.
57.

„  1884 (wolne ód pJ
Nordweitb. auitr. . . .  200 złr.

n w lit. B. 200 „  
Nordweitb. auitr. em. 1874 200 m 
Rudolfa z 1884 r. . 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatieisenbahn 
Sudbahn (Lombardy)

57.
57.

Theisbahn.-Gesell. . 
Węgiers. gaL Lupkow

,, „  II em.
Nordost . . .

„  złotem 
Westbahn . . 

Em. 1874 . -

n
ii
»
it

1 0 0  z ł r .  
20 0  z ł r .
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr. 
200 złr 
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

Akcje bankowe.
Anglo-austrjackiego Banku . 
Bodfen-Credit austrjacki . . 
Cradit-Anetalt dla band. i prs. 160 

„  Bank węgierski . . . 
Depositen-Bank . . . .  
Eseom.-Gesellsehaft nił.-austr,
Landerbank .........................
Austr.-węg. Banku . . . .
Unionbank...............................
Yerkehnbank ogólny . . . 
W5«de4«ki Bankrer.in . .

120 złr 
80 „

200
200
500
100
600
100
140
100

płacą | żądają 

zlr. w. a.

100 90 
100 30 
99 50 

110  —  

116
124 25 
105 80 
108 75
103 75 

' 92 80
100 50 
99 50

101 - 
82
89 25

104 10 
102 75 
132 — 
122 75

99 50 
201  —  

157 75 
129 25 
107 40 
100 -  

100 -  

99 -  
128 -  
100 
99 60

108 75
227 25 
296 76 
302 75 
193 50 
54.5 
106 60 
870 -  

78 -  
149 50 
106 80

101 30 
100 80

110 50 
116 50 
124 75 
106 40 
109 -  
104 25 
93 20 

100 80
100 25
101 30 
82 50 
89 75

104 50 
103 —

100 -  

203 — 
158 25

108 - 
100 25

99 30

100 50 
100 -

109 25 
228 — 
297 — 
303 25 
194 50 
550 — 
107 -  
873 -  

78 40 
150 — 
107 20

Akcje kolejowe.
Albrechta bea 7 . • • • •
8*/0 AlfBld-Fiume . . .
57. Donau-Da»-*<s.-8ss. . 
57o Elżbiety . . .
57o Linz-Budweis . . .
5% Salzburg-Tyrol . . .
57. Ferdynanda-Nordbahn 
57, Franciszka-Józefa 
5% Gal. Karola Ludwika 
47. Koizycko-Oderbergska 
5®/„ Lwowsko-Czera.-Jasika 
5°/, Nordwest anstr
57.
57.
5>>/»
®/»
57„

5% 
57.

Elbethal L it  B 
Rudolfa .
Siedmiogrodzka I. . .
Staats-Eisenbahn-Geieli. 
Siidbahn (Lombardy) 
Thttisbahu (Cisańska) . 
Wag. gal. Lupko w. , , 

„  Nord-Ost . .
Westbahn . . .

2 0 0  z l r .  
200 „ 
625 
210
200 
200 

1050
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200

200
200
200
200
200
200

L o s y .
Kredytowe po 100 ałr. w. a. . . . 
Clary po 40 złr.. . . .  . . .
*7» Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m.k. 
msbruk” po 20 złr. a. w . , .
Keglerieh pe 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . , 
LublańsKie prem. t'o 20 złr. . . . 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . .
1’alfy po 40 złr......................................
Gierw. krzyża austrj. po 10 złr .

„  „  węgierskie po 5 złe.
Rudolfa po 10 złr.................. .....
Salma po 40 złr. m k . .....................
Salzburskie prem. dd 20 złr. m. k. . 
*» Genois po 40 /Ir- m k. 
Stanisławowskie po 20 złr in k
4 7 // ,  Tryeiteńskie po 100 złr, m k.
ę / 0 „  po 50 złr. m. k.
Waldsteina po 20 złr. m. k.
WindisehgritzK P<* 20 złr. m t

płacą 1 żądają 

złr. w. a.

185 75 
473 -  
244 26
210 50 
202 50
23 3 —

211 75 
219 25 
149 75 
225 25 
168 80 
lf8  — 
187 25 
183 75 
266 50 
133 -  
251 — 
175 -  
175 _  
169 50

177 75 
41 50 

114 -
20 25 
19 75 
17 75
21 -  
44 25 
40 — 
13 60
8 60 

19 40 
54 50 
22 -  
52 -  
25 76 

133 -  
65
30 75 
38 25

186 25 
475 -  
244 75 
211 -

203 -
2 3 0 7  —

212 25 
219 75 
150 25 
226 -  
168 75 
158 50
187 75 
184 25 
267 — 
133 25 
252 — 
176
175 50 
170 -

178 50 
42 — 

114 50
21 -  
20 25
18 25 
n  50
45 —
40 50 
14 -
8 90

19 80 
55 50 
22 50 
53 -  
26 50

134 — 
67 -  
31 25 
38 75
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Ogrodnik
młody i silny ■ mogący pełnió wszystkie 
inne roboty, życzy sobie umieszczenia we 
Lwowie lub na prowincji. Wiadomość 
przy ulicy Kloinowskioj 1. 98 n p. Marji 
Borkowskiej. 1930 2—3

OGRODNIK
żonaty 28 la t m ający , z kilkuletnią 
praktyką, poszukuje od 1. lu tego br. 
obowiązku. Bliższa w iadom ość u A . 
B ł a ż k a  w K a m i o n c e  S t r .  
1906 1—3
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ś w i e ż e ,  d e s e r o w e
Jabłka

t y r o l s k i e , r o z m a r y n k l ,
najpiękniejsze, duże po 12 et. sztuka 
średnie czyste po 6 ct. sztuka, 
drobne rozmarynki po 36 ct. kilo, 

€ t n u z k i  krajowe po 48 et. kilo 
„  tyrolskie po 80 ct. kilo, 

K a r o n y  tyrolskie po 44 ct. kilo, 
P i g w y  tokajskie po 40 ct. kilo, 
W i n o g r o n a  festawskie, świeże , kon­

serwowane ,
K a l a f i o r y  włoskie, 
k w i c z o ł y ,  j a r z ę b k i  i  k u r o p a t w y  

poleca najtaniej handel

St Markiewicza,
w e  L w o w i e ,  w  R y n k a ,  1 . 4 * .
2865 2 -?

Wyprzedaż

F  K .  S z ł o s s e r a .
© z i e j e  n o w o ż y t n e  uzupeł­

nione przea K. Hagena i M. Mullera 
i doprowadzone do ostatnich czasów. 
12 tomów, około 40 arkuszy druku 
dużego formatu każdy. Zamiast 60 zł. 
za IO  z ł r .

© z i e j e  ś r e d n i o w i e c z n e .  
6 tomów, zam. 30 zł. za 5  z ł .

Pojedyncze tomy o ile zapasy wy­
starczą po 1  z ł .

Zamówienie należy adresować -.

Do Księgarni Polskiej
we Lwowie.

Handel do sprzedania.
Dobrze asortowany, przy najcelniej- 

szem placu położony pierwszorzędny
• Handel towarów bła- 

watnych i płócien 
we Lwowie

mam d o  s p r z e d a n i a  z wolnej ręki, 
pod bardzo przystępnemi i korzystnemi 
warunkami. 1801 1—3

Stanisław Markiewicz
Lwów, Rynek 1. 42.

Zamknięcie rachunków
nr.ają,tku obrotowego R a d y  p o w i a t o w e j  w R u d k a c h  za rok 1885

OGRODNIK
z Zatecu i Karlsbadu, Czech, biegły w 
swym zawodzie , który pełnił obowiązek 
swój na jednem miejscu przez 12 lat, 
prowadząc ogrodnictwo warzywne i upra­
wę chmielu, poszukuje posady za odpo- 
wiednem wynagrodzeniem. Wiadomość 
w A d  d s t r a c j i  p o d  H .  F .
1923 1 - 1

Niniejszem mamy zaszczyt sza­
nowną P. T. Publiczność zawiado­
mić , że s ł y n n y  f a b r y k a n t  
b a w e ł n y ,  k n o t ó w  i  h a r a m u  
d o  h a c z k o w a n j a

p. F. Knappe Syn
to Czeskim Kamieńcu

oddał i zastępstwo 
sprzedaży dla Galicji

Taż księgarnia 
Wyprzedaje wszystkie swoje zapasy 
książek, nnt, map, globusów, obrazów, 
itp. po cenach o 25prct. niżej cen 
katalogowych. (Z  wyjątkiem BIBLIO­
TEKI MRÓWKI i książek, których 
ceoy już są zniżone)

2883 2 - 4

wyłącznej 
i Bukowiny 

ówoich wyrobów, które utrzymujemy 
na składzie i sprzedajemy po cenach 
tabryoznyct ; ,Na Żądanie udzielamy liajcliętulej
informacji w tym kierunku; uprasza­
jąc o łaskawe zlecenia. Zostajemy 

z poważaniem
M k u b n e r  i  I M a n k e

Lwów, Rynek 38.
skład fabryczny farb, lakierów, po­
kostów, ehemikalji, kiszek gumowych 
i artykułów browarniczych/, , oraz 

handel materjałów. t 4
l896j>l—?©

P r z y c k o d y

Gotówka z r. 1884 . . . .

Dodatek powiatowy . . . .

Myto z drogi powiatowej Komarniańsko • 
Gródeckiej . . . .

Grzywny od naczelników gmin i inne nie­
przewidziane dochody .

Zwrot kosztów podróży delegatów Wydziału

Pożyczka w Towarzystwie zaliezkowem

Zaliczka gminy Komarna na prestację dro- 
gową w r. 1886 uiścić się mającą

Razem

UWAGA. 3prct. dodatku szkolnego 
pobiera bezpośrednio z kasy podatkowej 
Rada szkolna okręgowa w Gródku.

złr- ct.

269 80‘/a

8208 22

700 64

35 50 

15 — 

1420 —

SPOI -  

11149 16‘/j

W y d a t k i

10
11
12 
13

Czynsz za lokal . . . .
Płace urzędników i sług Wydziału
Pauszal kancelaryjny
Subwencje na cele dobra publicznego i 

wydatki nadzwyczajne .
Na cele oświaty . . . .
Fundusz budowy i konserwacji dróg po­

wiatowych . . . .
Subwencje na drogi i mosty gminne
Koszta podróży członków Wydziału i de­

legatów . . . . .
Na fundusz emerytalny urzędników Rady 

pow. . .
Zaległe wypłaty . . . .
Zaliczki zwrotne . . . .
Zwrot pożyczki Towarz. zaliczkowemu
Na rekonstrukcję drogi w Komarnie za­

liczka na r. 1886 przez gminę złożona
Razem

z porównania z sumą przychodu
wynika z końcem r. 188-5 niedobór

W  Rudkach dnia 13 stycznia 1886.
Z  Wydziału Rady powiatowej

A lb in  R a y s k i ,  prezes.

złr. ct.

200  -  

301862 
270 -

55521 l 
282 65

I 1
3974 96 

334j —

446 70

500 — 
545 -  
150, -  
57871

500 —
11355 85 j 
11149 1 6 ',

206 68 \

1922 1

P i o t r  Z b r o i s e k ,  sekretarz

- 2
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Zakład Artystyczno Fotograficzny
Edwarda Ti tmeskiego

ogfaszi pnedptuą na szereg 12 iSustncjd do siyimoj powietó Henryka Senkiewiczs pod tytnieia;
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Piania 1 organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w  r y n k u  i .  9 .  I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach^ od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

9  9  U p r z e d n i  n a  r a t y  m i e s i ę c z n i e  o d  1 5  z ł r .  §  <g»
Nowe ozdobne Apollo pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey & Co. 1850 3 —’

A E R I C O T I N E
Wykwintny Likier wytworzony zwybornego owoon Moreli.

Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878),
Rouhaiz (1882), Medal złoty w Amzterdamio (1883), 

Marka fabryczna złożona w Anstryi.
Reprezentant Pan n r . u h  Jkr*. * > » . « «

W L/wowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego,
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Królikowskiego. —  W Krabotoie n PP. Remana i 

Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio.— W Przemyślu w Pana 
D. Szolca.— W Tarnopolu n Pani S. Ciążkowgkiej.- -W  Czemiowcach 
w cukierni P. Fiiaczyńskiego. +

Na dochód wydalonych z Prus!
W ks i ęgarni  

K. LnkafiKewicsą we Lwowie
nabyć moziia:

Pamiątki z Badapesztn
(Az Emlćkezetek a Budapestre) 

P o e z j e  S t e f a n a .  Cena 50 et.
i tegoż autora 

„Sonety bałkańskie" 25 ct
1918 1—5

Huczeie Alk»  wyjdzie w Irzeet strytrk awknjąrjtk kiżdi po cztery lllostneyf-
Scrya pierwszo:

L Spotu CłoiMlmdtngo M Datidi PtUch 
Z rrzppwli » toto dp tubndw

l i r y *
Ł Kńto trooó u  nopio.
A PoAipioh z Ptunooi pod KaitM|wra«n 

S c r y A
Ł Ucńoifca i i jutowy  jtn 
It Soiort l.mptim PtAipi|fp

3. Pocłifld C h m iC n tc rc ił^  i T u h a f - B r r
4. Nopad 6ohuiu iw Kurtowiuów.

? Zagłoba zdobywa s z U n d ir  
8 . F o itd fm b  W otodnow skiego  z B o k w ito t .

trz td a :
11 Przeprawa Skrzat* 9° piw staw
12 SkrzMuski przód krelos w Toporowie.

Soja pienraw w oklidro oopoajcyf JoJioóa Zodralra juz oyazlo i ;i-' Mo nnbjrfei n Ł Tnrmwldegcł ir sklepio itn 
9 hotel* EnropfjtAim. — Sery* dtnga wjjdzie * Styczniu. - : Scrya trzecia tyjdzio w .Harcu.

C*a iiw iip ff»n* 9ti jri ©intoago mfmutUtśi mąt. *yd» fttfiua Urw kririi H *3 hrmitnh, i mmna
Fonaat większy rentm. 47 rnitm — Fonimt mnicp**̂ «niin r<utm

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
Przy odbiorze pierwszej Seiyi formatu większego 4 zt -  Formatu mniejszego 2 i .

drugiej . . . i tl „ „ 2 ilTmele toiyt tenyletnl*
Razem całe dozę Albom 8 zl. -  Małe 4 zł. wal. aoatr.

*̂»bn|*nle —t|-|---: •inni .hłą«vł >m ..ystiowanu' [ pmnyflfę *o:y*llirh irztrh S*r>j dntfgo fentipln | zl.. nwkcO form.ilu (J)
J E d w a r d  T r z e m e s k i

jptesarfd 7ńŁ«tu Art)rityr/no.iei<]gr?lvnwfn «i Lwowie w hoMu EttOMBilni.

W i e d e ń  —  „  H o t e l  M ó t r o p o l e
W ięk sze i mniejsze Apartamenta, -  jakoteż po- 
jedyńcze pokoje odnajmują się podczas zimowego sezonu 
miesięcznie po zniżonych <, r .  ______   cenach wraz z ___

W i n d a  o s o b o w a  w.  d o  mu. 1321

Magazyn
tow arów  modnych męzkich

Braci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka 16.

poleca po cenach fabrycznych:
K O SZU L E  gładkie, białe
po zł. 1.20, 1.50, 1 80, 2, 2 50, 2.80 i 3. 
Kalesony domowej roboty 

po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chustki do nosa, skarpetki,

Kołnierzyki, munsetty, 
KRAWATKI, 

KAFTANIKI i spodnie trykotowe. 
K A M A S Z E  filcowe

po r t. 1.20 i 2 20.
K A L O S Z E -

3337 1—1

■ f * © O t t © € K H *

a n t o r  w y m i a n y

W IN  O SZA  M P Ą Ń S K I E
rn o tY  G E O R G Ę  G O U L E T  w REIMS

H O L E N D E R S K I E G O .
f  „ . . . . . . . . .
■  d o s t a w c y  d w o r u  k r ó l a
m  'znajduje się;
I  s we LW OW IE w KRAKOWIE
H  ITotef George J. Mika i Sp.
U  F, W. Królikowski- _ J. Wentzl.

w W  a r s z a V  i e* w P o z n a n i u  i w W i l n i e  we wszystkich pierwszo- 
* '  -r*?4nyih składach win i restauracjach. 1817 4—12

e. k. uprz. g»l.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta f
pod warunkami najprzyitępniejiiemi

5 j 0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
s jakoteż

50|0 premiowane List) hipoteczne,
które według prawa z d 1. lipea 1868 (Dz, p. P. XXXVIII. N. 93.) i 

I najvy. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- 
1 tatów funduszowych, >apilamych, kauoyj uałżońikich wojskowyoh, na 
kancje i wadja, R| w tym kantorze do nabycia.

Wszystkie poleceui& z prowincji wykonują się bezzwłocanie po kur- 
sic dziennym, bez doliczania prowizji. 1831 1—7 rp
   -----------------------------

Pomarańcze
lub c y t r y n y  m e s y ń s k ie ,  wy­
borowe, dojrzale pierw, jakości kosz 

kilowy 30—40, lub 40—50 sztuk 
wysyła pocztą, w opakowaniu ochron- 
nem od mrozu do Austro-Węgier z 
cłem franco za pobraniem.

T . J. F e ls  w  T r y e ś c le  
TORD-BOY»UX

TRUCIZNA NIEZAWODNA
- 7 ' S S K i
PfOT BaAcrA, dawniej 
WĘRard, 28, ulica Ste- 
Lroii - de -  la -  Breton- 

nerie, w Paryżu.
We Lwowie w pt. pp. 
Mikolascha, Wewioi- 

skiego etc.
1S09 10— ?

Słodowe
korzystnie niywane dla kaizlącyefa, jt:t o ­
też wszyitkia inne gatunki

SORBETOW TURECKICH
rozsyła w puszkach ca k ie rn ia  O 
E ila e iy is k łe g o  w C zern iow  
cach  po ct. 80 klg. 1 zł. 50 ot-, zt 
pół kilgr. oenie, r \ 46 ot. Opa­
kowanie bezpłs' 1845 72—?

J a n  Ih n a to w ic z
poleca:

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pęka- 

• ■  nia, pudełko po 10, 20 i 50 ct.
Hj a r o  u f  i  a  4  o  l i t e w s k i e

do obuwia i skór, miekczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu­
dełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gnmy, gj
flaszeczka 30 centów.

K r o c h m a l  b r y la n to w y  do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct.

K y d lo  g o s p o d a r s k ie  do prania blielizny ki. 48 ct.
S o d a  d o  p r a n ia  b ie l iz n y  kilo 12 ct.
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych n  

gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct. ■!

Nabyć można we L w o w i e  w własnych sklepach ul K opem i- f i  
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w K r a -  1̂ 
k o  w i e ,  Sukiennice l. 20, w C z e r  n i o w  c a c h .  Rynek l. 2. U

3388 3 ? CS
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Przyrządów żadnych.

C. k. uprz.

lwowsko -Czernlo-

k o l e j

wiecko - J a s s k a .

L. 4|V.

Na rok 1886 rozpisuje się w drodze ofert

D o s t a w a :
żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu, dalej taczek, łopat 
drewnianych, gontów, kołów dębowych, dźwigni, stylisk 
narzędziowych, parkietów, kółek do taczek, jakoteż mio­
teł, szczotek słomy, konopi czesanych wreszcie węgla 
drzewnego, terpentyny, mazi, świec łojowych, mydła 
i łoju.

Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
w napis ,.Oterta na dostawę rozmaitycli «nBte'jałów“ , 
należy wnieść najdalej 30. stycznia b- r - godzina II. 
przed południem do Dyrekcji ruchu we Lwowie, równo­
cześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić przy kasie zbioro­
wej tejże Dyrekcji, waujum w wy9°^°ści lOprocent ofia­
rowanej dostawy.

Wykazy ilościowe, postanowienia licytacyjne i wa­
runki dostawcze mogą być przejrzane w biurze zarządu 
materjałami we Lwowio* też za uiszczeniem poczto­
wego, przesłane na wskazane miejsce.

Lwów, 10. stycznia 1886.

Dyrekcja ruchu.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z  drukarni „Gazety Narodowej.


